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Stosownife do poprzednich obm esźczeńj przez ga- 
*etę ogłoszonych, odprawiało się tu  żałóbnte nabożeństw o 
* a  dus/.ę  3. p . J e t ie r a ła  3 ‘ade'usza Kościuszki.

Dnia 10 t. m. w kościele ś. Kazimierza t ód gódzi- 
n7 6 z rana * zaczęto śpiewać wigilie i Ciągle odpra­
wiały się „jgjte czytane i  śpiew anej przez X X . Domi­
nikanów * AugustyanOw j B ernardynów , K arinehtow  
trzew iczkow ych, Franciszkanów , K arm elitów  bosychj 
T ry n ita rzó w , Kanoników regularnych j Pijarów i Ba­
zylianów. O godzinie dziesiątey, wyszła msza wielka, 
biskupim cbrzędetn celebrowana j przez JO. Xiążęcia 
Biskupa Suffragana W ileńskiego i K aw alera Puzynęi 
Po mszy m iał kazanie JX . Nosewicz, Kaznodzieja K a­
tedralny. Nastąpiło śpiewanie Castrunt doloris, obrzędem 
Biskupim , przez trzech Biskupów $ Celebrmącego, i 
JW  W .Siufraganów, KurlkridzkicgoKossakowskiego, 1 T ro ­
ckiego, Kundzicza,oraz Prałatów  J W W . JX X . A rcńidya- 
kona i kaw alera Dłuskiego i K aritora Officyała Cywiń­
skiego, z licznym gronem K leru  i Duchowieństwa. JYV; 
JX . Archiniandryta Joil, bbecnym był całey ceremonii; 
Potćm  JW . Radca Stanu 1 K aw aler, RoAer, M arszałek 
powiatii Trockiego , miał mowę* k tó ra rozrzew niła, ró­
w nie mówcę $ jak i słuchaczów.

Nabożeństwo odpraw iało się w  óbecńości Naczel­
nych urzędników  guberń ii, Członków rz ą d u , S ido- 
^ n ic tw , M arszałków i Delegowanych z powiatów, tu ­
dzież Osób znakomitych płci obojcy i wszelkiego stanu 
*udzi, licznie zgromadzonych.

Muzykę żałobną, kompozycyi JP . Kozłowskiego j 
•ompozytora przy dworze Jego Cesarskiey Mości, w y­
konywali arriatorowie i artyści muzyczni j do śpiewów 
łączyli się tnteysi Artyści Dramatyczni.

Na pięciu stopniach kalalalu wznosiła Się g ran i­
towa piram łdalua kolum na, na k tórey postumencie ze 
*trony przedrtieyj czarna tablica z następującym złote- 
1,11 literam i napisem :

bucem  fortissim um  Pientissimuni Ćivem. L i- 
bertatis et Reipublicae Vindicerh ar. Propu- 
gnatortrn acerrimum. Justitiae. Humanita- 
tis. heńejicentiae laude cUmulatissimurń, 
cicetba morte erepturn. f ie b ilil tr  Lu get. et 
civium qui sUnt et nascenlur aeternae me­
moriae tradit. ćonimendat. Patria  g ra ­
tis s i md.

P ow yiey  ósoba, wyobrażająca Óyćzyzrię płacżąfią nad
•■óą, rta którćy napis: Tadeusz Kościuszko: pt> b o k a ch ,
*°by Wyobrażające Stałość i Dobroczynnośćj pod niemi 

o a p isy .

P od wyobrażeniem Stałości.
dwóch światach praw człowieka obrońca waleczny,- 

,V i|MAe*Y Oy«Zyzny wziął stsir niebezpieczny:
K j? ,1'  się wyrok sm u tny ... rńnał gmach w spaniały... 
^ a« u sm v  : a ni.- A-.y u .  .1-----1..1 J

\  w jr s  wn. a j i i u i i i j r  » * .  i U U d l  W 3|lc

—' a. onn*e upkśdź nam bez chwały 
* 1 p? pamięć, na spiżach i marmurze ryta,

z t ię w sercaich Polakow potomność wyczyta.

P od wyobrażeniem dobroczynności.
^ a rd tn  8*cz^ic ia  * niedoli, w  pośród bojow wrzawy,- 
Jedna żw aw ym  Wawrzynem ludo-boyćzey sławy.* 

y Ł f l  T ?wyciężał, druga łzy ocierał;  __

Ż kolosu ukazywała się trum na ; nad nią w  płtiff 
śkorzeźbie Sława, trzym ająca popiersie Kościuszki.

Po czterech rogach satafalu wzrioSiły się p iram i- 
dyj ułożońe z broni zołńierskiey i rozm aitego rynsztun­
ku wojennego, a ńaich  wierzchołkach chorągw ie z h e r ­
bami n&rodowemr. ♦

Kbluinny, ga lery i w ew nętrzna na około kościoła, 
galerya kopuły, kapitele filarów  j kilką tysiącam i lam p 
i świec były oświecone. D la muzyki oddzielny balkon 
przysposobiony.

Następującego dnia l i j  od samego poranku odpra­
wiały się wigilie i msze, a po nich habożeństwii Yviel- 
k itj śpiewane przez ch ó r, złożony ż k leru  i  m iódzi 
żakonney JX X ; MisSyonarzów, na klórń fcóiśmieżj jak 
di.ia poprzedzającego, zebrało się liczne zgromadzeni* 
różnych stanów obywateli i mieszkańców; fctudenci' 
uniw ersytetu i gimnazyum także się zriaydowali.

D. j 3, w tym że kościele, Obywatele miasta Wilna^ 
w obliczu licznego zgromadzehia, odpraw ili żałobne itio- 
dły j w czasie których cechy chorągwiami zniżonemi 
przykrywały katafal. Mowę miał JP . Giec B urm istrz.

Dnia 11 Obywatele wyznań Ewangelickich, w sw o- 
im kos iele, w obliczu urzędników , obywateli i l ic i r ie -  
gozgromadzenia wszelkiego stand lndźi, odpraw ili ź lło -  
bue nabożeństwo, rozpoczęte ogódżińie 10, przeź w iel­
ką muzykę żałobną * Am atorów i A rtystów  żłdźoną: 
po odśpiewania kdkti stro f pieśni żałobnych, ż odgłosem 
organuj riastąpdo kazanie JX. Jakuba Nikolai K azno­
dziei zgroma Jzeriia Ewurtgelickiego. P Q niem ’ muzyka. 
Następnie mowa JX. Łibowskiego, Kazriodziei E w an - 
gielikow reform ow anych, po którey muzyka i mo­
wą przez JP . K arola W agnera , 9 klassy ap teka- 

4 , Medycz. W ileń. i innych Tow arzystw  fczłońka 
R ekiem  exekw o wane przez orkiestrę i am atorów 
pieśń z chorem 1 organem , nakoniec benedykeya za­
kończyła ten obchód. Kościół, do późna o tw arty  prześ 
Wielką licźbę ludźi różnego s ta n u , był odwiedzany 
bródek kościoła zaymował katafal j żałobnyitf l i r e n i  
okryty, na mm trum na pod obszernym baldakiriem te ­
goż koloru. Na czele katafalu u mieszczony* ptfiniedźy 
zbroynemi rycerzam i , kd riiey nachylonymi , > r t r e t  
zmarłego. P rzed  mm j na podriiesidńem węzgłowiiii 
między chorągwiam i, symetrycznie ułożoriemi, leżały 
'znaki w ojenne: pancerz szyszak , ta rc z a , szabla , o to! 
czone rożną bronią. P rzy  kolumnach przodow ych' 
geuiuSte trzym ały napis następny: *

Nieśmiertelność, wieczne życie,
Cnotliwych mężów nagroda j 
Umieści ~ f o  vv niebios szczycie , 
linie jego-’wiekom poda*
Caiy dni fych obchód po% ymowany był 7. dobro­

wolnych składek obywateli. Duchow ieństw o i zakony, 
zacłoej | ll‘*grł»dy, poświęciły sWą pracę. JX X  M issy- 

on rze. rów nież bez nagrody, pozwoliU k o ś c io ła  i óżdób 
żałobnych, a staraniom JX. Laudańskiegoi Proboszcza 
tegoż Kościoła, muezy się kierunek V/ w iększej Części 
robot. Mysi d o  budowy katafa lń , i r ó ż n y c h  na nm i 
wyobrażeń, podał W . Professor Rustem, a exókwów ał 
JP. (słowacki, znajomy A rtysta. Napis łaciński ułożył
^  u * a t*SOr Gródci*<ik: a  oba napisy polskie wierszem , 
ńa dwóch stronach postum entu koluińriy p iram idal- 
ńey , \y kościele ś. K azim ierza, są układu JP . F r. Ati 
G rzym dłf.

U trzym anie^^^^^C U , W t ak licrnkm y trramad.mm



cy kollegialnego i  K aw ale ra  , Szłykow a , Naczelnika tu -  
teyszey policyi i przeznaczonym  od niego urzędnikom
pohcyynym.

Zebrana w dniach  tych  jałm użna, pcdzieloaa na 
ubogich, szpitale i więźniów, uczyniła d o 6 ,g35 złt. xogr.

JVIowy na obcliodach tych miane, ieilne się umie­
szczała, inne odłożone są do następnego num eru .

W  przyszłym num erze, damy opis obchodu przez 
Izrae litów , w szkole swey odprawionego.

D nia  dzisieyszego, T a ta ro w ie  podobnyż dopełnili 
obchod w tu teyszym  Meczecie , o którego szczegółach 
będziemy się s tara li  donieść.

M ow a J W . R om era , Kadcy S tanu  i Kaw alera , 
M arszałka pow iatu  Trockiego.

B racia/ Litwini! Stanęliśmy przed mogiłą, u two- 
• rzoną  dla poświęcenia pam iątki naszćy nieśmiertelne­

m u  Tadeuszowi Kościuszce. Smu^iy ten obraz obcho­
du  ża łobnego, nie w  ozdobach okazałych , nie w t ro ­
feach-kształtn ie  ułożonych, ani w tysiącach gorejących 
lam p i pochodni maluje się. Są to czcze i znikome ozna­
k i , k tóre  wielkości tego Męża, dostoynie odpowiedzieć, 
ani prochów Jego doskonale uczcić, nigdy m e s ą  zdol­
ne. Czoła nasze zasępione, łzą rzew ną  zroszone źrze- 
nice, ta  cichość głęboka, p rze ryw ana  niekiedy westchnie­
niem, żalu naszego nieutulonego i czci nay winnieyszey 
są w iernym  i jaw nym  dowodem. Świat, który czytać 
bt dzie świadectwo tey  ostatniey posługi, jaką Wobrzę- 
dzie Chćześciańskirn, dla waleczhego Ziomka oddajemy, 
n iech  się przekona, że miłość praw dziw a, ów pomnik, 
w iekiem  niezgladzofiy , j«-st jedynym hołdem naszyin 
d la  niego, jaki w duszach .współbraci nigdy istnieć nie 
przestanie . Bo, czy to oycowie i matki swe dzieci do 
cnot zachęcać ; czy nauczyciele Uczniom swym miłość 
o tczy zn y  w p a ja ć ;  czy wodzowie szyki wojowników llb 
boju zagrzewać zechcą ; gdzież dla rodaków przykład 
pięknieyszy z n a y d ą ,  jeżeli nie w dziełach i życiu T a ­
deusza Kościuszki. Zostawił on dla narodu naszego za­
szczyt i chlubę.^ W dzięczność więc nasza i naśladowa­
n ie , n ie th  się óżyw ią  w  nayodlegleyszą potomność, 1 
t ro sk i ,  k tó re  zgon  jego Sprawił,ńtnechay uśmierza. ^

Żałość ze s t r a ty  tego Obroftcy Oyczyzny bv'łaby 
aapew na -podwojoną; gdyby nra litość i łaska ulubio­
nego Monarchy naszego, K tó ry , 'n ie  tylko L itw ie  pra­
w a  jey własne i przywileje zachował; ale nadto , nie­
pokonanym  orężem sWeim, dalsze kraje, niegdyś jeden 
Naród składające, podbiwszy, Polskie Ki ólcstwo na no­
w o  utworzył. Gdyby nie ta  W spaniałość dobrotliwe­
go Oyca L u d ó w ,  berłu  Jego podw ładnych :  któżby 
Z nas patr*ąc dziś na Grobowiec Tadeusza Kościuszki, 
n ie  widział w  nim grobu Oyczyzny? Taki jest bowiem 
zw iązek  tego nieodrodnego Syna z kochaną m atką Oy- 
czyzną , że zeyścia Jego w-spomnieć nie  p o d o b n a , bez 
przypom nien ia  zarazem  tey  mężney usilności, jaką on 
okazał w poświęceniu k rw i  i życia sw ojego , 'ku Jey 
o b ro n ie . - - -O  ! jak t rudno  byłoby w ówczas. Znieść’cię­
ża r  boleści, k tó ry  serca przyw iązanych współbraci uci­
ska! Jakby ciężko było tłumić w ew nętrzne  przekona­
n ie  ! Ale chw ila  zbawienia P o ls k i , a szczęścia i po­
myślności naszćy, uprzedz iła  zgon Tadeusza Kościuszki. 
W  olno nam dziś go p ła k a ć : wolno nad życiem jego 
rozmyślać: a pamiątkę cnot i waleczności, za wzory zbie­
rać. Uczone pióra sp raw iedliw ych dziejopisów uzaćnią 
imie Kościuszki, i c h w a łę  kraju  naszego tein samćm 11- 
świetnią. M y zaś, k tórzy w tey  godzinie, dla złożenia 
ostatniego pożegnania i dopełnienia obowiązku Chreeści- 
ańskiego zgrom adzeni jesteśmy, czemźe godniey uczcić 
m ożem y Jego Szanownu zw łok i,  jeżeli nie wspomnie­
n iem  celnieyszyćh jego życia rysów.

Slachcic, w L itw ie  urodzony, m iernych dostatków, 
Tadeusz Kościuszko,  postaw ił  imie swoje na nay wyż­
szym szczeblu dostojeństwa. Nie pycha go wyniosła: 
ale zdolność i zasługa. N aród  upadający rękę m a po­
da ł ,  a miłość Oyczyzny kroki Jego kierowała. W ie l ­
k i  W ojow nik E— Nie należy wszakże do rzędu owych 
W o jo w n ik ó w , k tó rzy  próżney wielkości dym em  un ie-  
a ie n i , roznoszą m ordy i pożogi w  odległe spokoynych

mieszkańców k ra in y !  W alc z y ł  za wolność i całość e? 
czystey ziem i.— T ow arzysz  oręża W asshingtona, 11-uc 
się: jak bydż obrońcą wolności i praw przyrodzony0 
człowieka. T e y  wolności dobijał się, do jakiey w > " 
raźnieyszych czasach wszyscy M onarchowie Europe) 
scy, ludy panow aniu  ich ulegle sposobią. Bezpieczeństwo 
własności osobistey dla wszystkich ' t a n ó w ,  u s ta w a^ 1 
sta łem i z a w a ro w a n e ;  to jest , co dziś p raw dziw ą wol* 
nością zowiemy; to ,czego Kościuszko na czele Narodu* 
z bronią w ręku , szukał,  a czego nam słodkie panowa­
nie A l e x a n d r a  kosztować daje.

W  świetnym  zawodzie życia swojego Kościuszką,

fiic nie miał innego na celu, jak do!iro Oyczyzny iszczę" 
ście ludzi. Zjednał przez to nieć graniczoną ufność ro­
d a k ó w , o p a r tą  na praw dziw ey  ku niefnu m iło śc i .-"  
Bia^k władży naywyższey, k tó rą  mu Naród powierzył* 
bynaymniey go nie u w o d z i ł ;  bo gruntow ne przymioty 
poczciwey duszy Jeg o , wyższe były nad wszystkie do­
stojeństwa. O dziany  krakowską sukm aną, rów nie  by 
poważany, jakby okry ty  pu rpu rą  lub kosztownym ha­
ftem, Niepom ny na s ieb ie , niedbały n i  wygody, nić" 
zmordowanym krokiem zm ierzał do obkm ego przed ' 
miotu. W latfym  przezeń zap iłem  oźyA i.ny  Naród* 
w  tysiącznych hufcach idąc zan im , dzielił t r u ł y  krwft" 
w ey  i e ie rn is tey  drogi. Ale dość o leiii mówić !• •* 
Niepojęte wyroki Naywyższey Is ln o śo i , tfostawując r® 
świecie wiekopomną chw ałę  dla znamienitych cz>novf 
■Tadeusza Kościu zk i•, nie J  mu przezlńiczyły bydz spr*" . 
’Wćą szczęścia Narodu swojego. Czego P o lak  krw ią  swo­
j ą  nabydź "usiłował, t o ,  jidnein  ‘skmien cm W ielko- 
m yśliego A l e x a n d r a , Nay łaski W$ zego M narchy n a ­
szego, u tw orzonćm  zostało.—  Kościuszko ze schronieni* 
sw ego , które m u mężna spokomość um ysłu  przezn*^ 

'czy ła  , wyszedł w ówczas dla tego , aby zł /żyć dzięk*
•N lyp  itężnieyszethU A l  e x  a h d r o w i, za Oycowską pie*" 
'czołowitość, dla współziomków jego okazt.ną. Dopełni-  
wszy to , ♦> mu nie Wygasła przychylność d la  Oyczy­
zny dopełnić p .i leća ła , udał się znowd w odległe z®1* 
c isze ,  aby ostatki chotłiWego życia, s fargańćm  zdro** 
wiem i zwąil jneini siłami , osłabionego-, dobroczynnćy 
ludzkości i miłości bliźnich ’poświęcił.

T ak  ów Mąż 'nieoceniony 'przeszedł światową ko-  
ley ! wszędzie zostaw u jąc po sobie "ślady 'wielkości d u ­
szy , przymiotów cnotliw ych, odwagi nieustraszone/* 

’sprawiedliwości beżstróhnóy, miłości Oyczyzny, s ta te ­
czności um ysłu  w  nieszczęściach, i mężiiey w y trw a ­
łości w  przeciwnościach. Powoła* go na koniec -Przed" 
wiecizny Oyciec Ludzi na łono swoje, aby w mieszka­
niu ubłogosławionych, od&ał mu przeznaczoną nagrody 
za dobre postępki.

Duchu n ie śm ie r te ln y ! którego wie lk ie  imie **' 
wsze ź uszanowaniem wspominane będzie ! S p o y r ’yV' 
O to  L i tw in i , tw o i  ziomkowie , w ofierze 1 modła ^ 
Bogu poświęconych, niosą ci rzew ny  upominek wdzię­
czności i żalu. Prostego Slach dca, nie uczonego, n ie ' 
w ym ów nego , wezwali na  iłuinacza swoich uczuć,-- ' 
Chcieli przez to  okazać T o b ie  p ra w d /iw ą  i niewyga­
słą miłość B ra te rską , k tó ra  nie na w yraz ich i ozdobac*1 
krasomowskich, ale na szczerości i o tw ir to śc i  zasad** 
się, Przyyńiże mile ten prosty  wieniec L itew sk i,  z O / '  
czy9tych kw iatów  uwity, 1 przyłącz do laurów , iaki^" 
tn i  św iat cały czcigodne skronie T w o je  zdobi! Sp0'  
czyway wiecznie W sercach R odaków ! Nie nazaws2® 
cię żegnamy ! Idąc śladem cnotliw ey drogi Twoje/* 
Uyrzetny Ciebie na dolinie Jozefatowey^ gdzie pa»l1̂  
pokóy, p ra w d a  i jedność, i gdzie żadnego więcey rozlł 
czenia niedoznamy.

K A Z A N I E .
Na dniu i ł  miesiąca grudn ia  1817 w Kościele Ewan­

gelickim przez JX . Jakóba N iko la i , R idcęK onsy® ' 
D y rek to ra  T ow . Bibl. Kaznodzieję Kościoła 
Ew . W il, na obchodzie żałobnym po ś. p T a d ^  
szu Kościuszce miane.

M o d l i t w a .  clg
O! Naydobrotliwszy Boże 1 pełen miłosierdzia Oy  

nasz ,  naucz nas poznawać prawdziwe aa*ze przezn®1-



: prześw iadcz nas o tem.: i i  ta  ziemia jest przeysciem  
\vlko  do praw ey O yczyzny n aszćy ; aże my, jako goście i 
przychodnie trw ałegćrm iasta tu  nie m am y, lecz przyszłego ó-
Oego oczekujemy. N ie c h  podróż nasza do o wych w iecznych
Przybytków, w tw ojey bocjaźni i c z c i, oraz pod wszechm ocną 
°broną tw oją, odpra wiemy i zbawiennie ukońeżemy. Uda- 
r ay nas o Boże! um ysłem  nieustraszonym  i sercem weso- 
łem vv owey o s ta tn ie j nayw ażnicyszey godzinie,, w którey 
tę d!a nas obca krainę opuścić i  z n ią  rozstać się będziemy 
^usie li. Użycz m iłościwie, abyśm y /. św iątobliwa radością 
stop w iernych tw oich naśladowali, k tó rzy  bez trw ogi i lę­
kania się, w  słodkim pokoju duszy-, do O yczyzny, k tó ra  lcst 
A  Niebiosach nas uprzedzili. Oddal od nas wszelki po­
strach, k tó ryby  nas niespokoynością itrvvoga, na łożu śm ier- 
teluym  n ab aw ił, gdy żeś, T y  Panie ! nadzieja nasza W dzień 
» trapienia. A w zm acuiay nas w przekonaniu o Tw oim  u- 
prseym ym  Oycowskim umyśle , ku w szyslkm  dziatkom  
tw o im ; i w  tem  upew nien iu , iż po rozłączeniu się z tym  
*wiatem na ouszern v:n polu nieśm iertelności staniem y, a do 
ttżycia nigdc nieznanych radości p rz y jd z ie m y , jeżelismy 
tu usiłowali Tobie bydź w iernem i aż do śm ierci. P rzy  
©statnietu tchnieniu przyym , Panie! duszę naszę w Oycow- 
#kie rę (je Twoje-, Amen.

W  i  t e p.

Fifcezaoni Słuchacze ! Błogosław iona jest Pam iątka 
*prawie5li\vcgo ! Pen w yrok Pism a św iętego w przypowie­
ściach Salom onowych, w Rozdziale X  w  Wierszu Vxl, za­
pisany, w  is to tn e j praw dzie jest naystosow nieyszy do u- 
caczenia pam iątki w pyczyźnie zasłużonego, i od postron­
nych Narodówj przez swoje ślachełne czyny, przez cnotę 
* Wielkość um ysłu, powszechnie poważanego ś. pi Tadeusza 
'K o śc iu sz k i, niegdyś Jenerała  Naczelnego W oysk  K oron- 
hyćh i W . X iestw a -Litew . k tó rą  tę  sm utną pam iątkę. 
Wspólną żałobą całego kraju  i wspólną s tra tę  tak w ielkie­
go M ęża w oniu d z is ie y sz y m  przez ten  obrząd żałośny oka­
zać przedsięw zięliśm y. Gi zaiste! błogosławiona niech bę­
dzie pam iątka tego sprawiedliw ego przed Bogiem i całym  
Narodem serca szczerego, um ysłu cnotliw ego i w  stopniu

fiedności ? wojey nicnaganionego M ęża,błogosław iona ich w a- 
cbnle uczczona pam iątka od nas i od potom ków naszych!

Już bracia nasi w yznania R zy m sk o -K ato lick ieg o  
W dniu w uzorayszym  stosowne i znakom ite oddali z w to­
kom  te g o  B ohatyra uszanowanie. Jeżeli te raźn ie jszy  nasz 
’obchód dalekim  je s t , kso do w ystaw ności pierw szego, niech 
i nasze praw e uczczenie pam iątki tego  znakom itego M ę­
ża, zastąpi mieySoe niedośtarczającey okazałości: praw dziw e 
bowiem  uczucia cnocie i zasługom  oddające się w sercu  
m iejsce  m ają; niech w ięc te  skrom ne ■ceremonije stosują­
ce -s ię  z obrządkam i kościoła Ew angelickiego i w m iarę oko­
liczności 'czasowych odbyw ające się , będą rów nym  dowo­
dem ty ch  uczuć, k tó re  wespół ze wszystkim i ziomkami, ze 
W szystkimi w spółobyw atelam i i z c a łą  dzielem y L itw y  pro- 
Wincyą, z 'chlubnym  zaiste zaszczytem  dla oney, iż tak i m ąż, 
jakim b y ł  Kościuszko, w szedł z łona tey  ziemi.

Koifiuż nie są w iadom e jego ślachetne w e w szystkich  
W ydarzeniach życia publicznego i pryw atnego c z y n y ; ko­
m b i n ieznany pow szechny odgłos z jed n an ej sław y, 
tych nayrzeczyw istszycb śwdadków postępków  i cnot jego, 
czyli go na najw yższym  stopniu honoru i dostojeństw , czy­
li w  u k ry tem  zaciszu uw ażam y.

T ak  praw dziw a cnota żadnych zew nętrznych  i czczych 
ńiepotrzebuje oznaków, a w artość jey nigdy zaprzeczoną 
ty d ź  nie może. K ościuszko od młodociannego w ieku , u- 
sposabiając się dla dobra W spólnego, znalazł w  M ężu zna­
kom itym  k ra ju  Polskiego P ro tek to ra  i prawdziw ego zna­
w cy zdolności jego , k tó rem u  dozgonną zachow ał w dzię­
czność. Po  zakończonym  zawodzie pierw iastkow ego uspo- 
*obienia się w  naukach i W sztuce w o jen n e j, do k tó rey  
W sanivch po czą tk ach , juz w ielką okazał zdatnosć, zna- 
£lony różnenii, tak  krajow em i, jakoteż innem i okoliczno­
ściam i, udał się w  obcą z iem ię , gdzie znalazł dla siebie 
Otwarte pole zebrania św ie tnych  laurów  w  tow arzystw ie 
Wielkich i znakom itych M ężów: pow rócił do kraju , i tem u 
«e ca ły  pośw iecił; w yrzek ł się bogactw , dostatków  i ho­
norów, oddając się ogólnemu d o b ru , .zawsze sta ły  w  swo­
ich działaniach, niespracow any W obowiązkach, łączy ł w  so­
bie dobroć serca, z nayściśleyszem  dom ierzaniem  spraw ie­
dliwości ; nic w ięcey nie żądał, jak ty lko  pomyślności tego 
k raju , w k tó rym  się urodził. Jeżeli te prace jego, te  jego nie­
ustraszone, z w łasnem  niebezpieczeństw em  życia,_ usiłow a­
nia , nie zo .ta ły  uw ieńczone, nie Jem u w  tem  w inę p rzy ­
pisywać należy, nie m iał sobie nic do za rzu c en ia : bo m iał 
zam iar na jczystszy ; bo działał t a k , jak m u sumienie i ;ak 

honor kazał. «'Zaden hańbiący w ystępek nie zm azał ni- 
gdy jego sław'y; te  jego przym ioty  duszy rów ną mu p rzy­
niosły spokoyność i w tenczas n a w e t, kiedy po ogólney 
klęsce został w z ię ty  przez zw ycięzcę w  niew olę, z k tórey  
g o , um iejący cenić wielkie cz y n y , -wspaniałomyślny Mo­
narcha oswobodził i w olnością udarow ał. O dtąd  ̂nigdy 
Kościuszko n icza tru d n ia ł się politycznem i czynnościam i,

schronił się W zacisze , gdzie cnotom  Jego, dobroczynno- 
ściom , św ia tłu , łagodności, nieskażonym  obyczajom  od­
dawali hołd wszyscy Go otaczający. N aostatek  zbliżyła 
się już o sta tn ia  godzina jego; lecz z 'jakąż spokoynością du­
szy, niemógł ten  naysław nieyszy B ohaty r głowy sw ey k u  
grobowcowi n ach y lić , gdy istotnie był p rzek o n an y . iż u- 
kochana O yczyzna, przedtem  ty lu  nieszczęściam i sko łata­
na, teraz przez naylitościw sze, N ajjaśn ie jszego  Im pera to ­
r a  A I e x a a  d r a  Pierw szego, usiłowania , do nay wyższe­
go stopnia staw y i do najpóźn ie jszego  pokoju w yniesiona 
została. P rzedw ieczna O patrzność w e jrza ła  okiem m iło ­
sierdzia n a  N aród Polski, 1 dala m u W 'panującym  nam  ła ­
skawie M onarsze, A l e x  an  d r  z e. Opiekuna, D obroczyńcę 
i dobrego M onarchę. To. w łaśnie napełn iło  K ościuszkę 
spokoynością i wesołym  um ysłem  w  śm ierc i; zakończył 
już swóybieg życia.doezesńy tak , jak  chrześcianinow i, k tó ry  
był czcicielem  R elig ii, należy. P rzeszedł do owey wspól­
n e j  O y® yzny, gdzie odbiera w ieczną prac sw oich n ag ro ­
dę. Zasłużi l on p rzez rozliczne,-naśladow ania godne cno­
ty  swoje, k tó ry ch  i k ray  w łasny i postronne prow ineye b y ­
ły  św iad k am i, na w ieczną i n ieśm ierte lną  s ław ę , na te  
bezstronne oddanie M u spraw iedliw ości w spółczesnych i 
potom nych czasó w . W estchn iym y  do Boga, P*na życia 
i śm ierci ,  i módlmy się ta k ,  jak Jezus C hrystus nam  
się modlić p rz y k a z a ł, m ów iąc n ab o żn ie , O ycze nasz 
eto. Słowa na ten ak t żałobny za te x t o b ra n e , są zap i­
sane w  ley  księdze K ró lew sk ie j, W Rozdziale ig  w w ie r­
szu 4tym , następnym  sposobem brzm iące: ., A sam Eliasz 
,, poszedł w puszczę na  iedtm dzień drogi, a  gdy p rzyszed ł 
„ i  usiadł pód iednym  jałowce! , życzy ł sobie u m rz e ć , i 
,, rzekł, dosyć iuż o Panie! w eźnnyże dusze jnoię, bom  nie 
„ iest lepszym  nad oyców moiclu

P r/eza cn i Słuchacze! nie wchodtfąe w obszerne ro z ­
poznanie przyczyn , k tó re  p ro roka Eliasza zniew oliły  usu­
nąć się od światowych ro e ta rg n ień , obrać spokoyne sch ro ­
nienie i życzyć sobie śm ie rc i, szczególnie te s ło w a, k tó re  
do zam iaru mego służą, z T ex tu  przeczytanego w y y m ę , 
z k tó rych  się: w yśw ieca: iż P ro rok  m ężnym  um ysłem , nie- 
ilslraszonem  sercem , ten  św iat opuścić był go tow .— D o­
syć już o Panie ! weźrrńeyże dusrę moję , bom  nie jest le­
pszym nad oyców moich. T e  ęlowa niech mi służą do 
t ostrząśniem a^i do zastanow ienia W aszych  uwag.

O nie ustra.izonvm  um yśle w okazaniu się "śmierci,
Cóż tedy  nas uspakaja w śm ierci? Cóż nam  w tenczas 

um ysł nieustraszony nadaje ?
1. Uwaga nikcsem ności i znikom ości dóbr i rozm a­

itych ucisków tego św iata ,,! poszedł na puszczę i u siad ł pod 
„ jednym  jałowcem , życzył sobie um rzeć, dosyć już o Panie!

2 . Nadzieja, nieporów nanie lepszego życia po śm ierc i: 
„ weźuiiyże .duszę m oię .u , ->

5. Owa nieuchronna konieczność, iż w szyscy um rzeć  
m usietny „ b o m  nie iest lepszym  nad oyców  m oich,“ Panie 
naucz nas obliczać dni naszych, abyśm y przyw ied li serce do 
m ądrości. Psalm . XC. w iersz 1 2 .

C z ę ś ć  L
Szanowni Słuchacze! Gdy o nikczem ności i znikom o­

ści dobr, rozm aitym  ucisku na ty m  świecie, iako p ie rw ­
szy  powod uspokoienia w  śm ierci, a zatem  n ieustraszone­
go um ysł11? m ów ię, tedy  bynaym niey nie tw ierdzę , iakoby- 
śmy tu  żadnego ukontentow ania, żadnych radości, żadnego 
szczęścia nie doznawali: byłoby nayw iększą niew dzięczno­
ścią  przeciwko naydobrotliw szem u spraw cy życia  naszego, 
gdybyśm y rozm aitych  darów , k tó re  z hoyney ręk i iego oy 
cows ki e r  odbieram y, nie uznaw ali; lecz to  ty lko  mówię, iż  
w szystkie te dobra są znikom e, nie długo trw a łe ; iż nie za­
wsze toż samo ukontentow anie przynoszą, źe nareszcie nam  
s ta ia  się oboięlneini. Cóż bowiem  iest cały  czas pobytu na­
szego na ziem i ? iest to  k ró tk a  z różnem i iiciemiężliwmścia- 
mi i tysiącznem i troskam i stow arzyszona podróż, nie iestże 
każdy człow iek ty lko  gościem i przychodniem  na tey  ziemi? 
i iako podróżny w stępu iący  na nocleg ? P o b y t iego pom i- 
ia i przenosi się iako nam iot pasterski z iednego m ie jsca  r i  
drugie. W szystko, co tylko iest wysokiego, w spaniałego, 
iest° w  oczach naszych w ie lk ie j w artości, póki onych  nie 
posiadamy? albo posiadać źyczem y; a gdyśm y to  w szystko 
otrzym ali, ted y  obo iętri i na tem  przestaiąc z u p rzy k rze ­
niem  rzeczem y: D osyć iuż mi na tem .

M ożeby m i k to  zarzucał i p rzyw odził rozm aite  ro z ­
kosze życia lego, ale uw ażam y ty lko  one praw ie, azaliż ta ­
kowe w ym ysły  dłużey trw a ią  nad k ilka m om en tów ? nie
tru iąż pne duszy naszey? nie przyciem niaiąź i przytępiaią 
r ozumu naszego? nieprzyczyniaiąż^ przeszkód cnocie? roz­
kosze nic napełniaiąż goryczą życie nasze ? niesfirow adza- 
iąż chorobę i Tcysiienie? nie przyśpieszaiąż one nam  śm ier­
ci, a w ielorakaż iest nędza i ucisk, k tó re  nas zew sząd o ta- 
czaia; ledwieśm y pod różnem i tru d am i wzmocnili się, ale 

. też iuż i oslabiam v. Całe życie nasze zawieszone na sla- 
Taey nici od kolebki aż do grobu, m om enta ty lko^up ływ a­
ją, zaiste' krok ty lko ieden m iędzy nam i a śm ierc ią : ^Sam.

Roźdz. 3 wiersz. A  owe prześladow ania m espraw ie-



dlw ości, które be« winy na*zey częstokroć ucierpiać mti- 
siemy, za też nic wyciskają z serća naszego owe życzenia 
z  Psalmu 55. „O bym  miał skrzydła, iako Gołębicazaleciał- 
„  bym, a odpocząłbym: olobym daleko zaleciał a mieszkał- 
„ bym na puszczy. „

W spom niyihy nareszcie j mili w spółchrzcściianie! na 
owe błędy, które rozum nasz zachmurzają, na owe namię­
tności, k tóre nie ustannie serce nasze burza, na boleści 
ciała, k tóre nas dręczą, na rahy sumiehia, na Utratę spo- 
koyności, a wyznailiy iż Syrach w Roźdz. XL sprawiedli­
wie mówi: „ W ielka zabaWa iest naznaczona każdemu czło­
wiekowi, a iarzmo ciężkie synom Adamowym, ode dnia. któ­
rego wyszli z żyw ota matki sw'ey, aż tło dnia, w 'k tó ­
rym  się w racaią do matki wszystkich rzeczy* a  zatem, że 
niema przyczyny do trwogi, to opłakane życie ukończyć-, 
gdyż co lepszego: i doskonalszego i szczęśliwszego ztamtey 
strony grobu po śmierci oczekuiemy. Ta u W aga proWad/.i 
m ię do drugiey, k tó ra  iest gruhtem  nie Ustraszonego umy­
słu w śmierci, mianowicie, nadzieia nieporównanie lepsze­
go żywota. “ W ezm iyże dU szę moię o l ’a n ie !!!

C z  ę i  ć liga .
T en grunt nadziei przyszłego żyWrota, iest naymoc- 

nieyszy m ku uspokoleuiu na łożu boleści i w ukazaniu sio 
śmierci. Słusznie abyśmy rozpaczali; gdyby cała scena ż y ­
cia naszego w śmierci się ukończyła, i gdyby, wieczność 
zasłony przyienimey szych widoków przed nami nie odkryła.

Ale dus;«  naśzaiest nieśmiertelną,po rozstaniu się z tern 
m ateryalnem  ciałetli riaszem, przeniesiona będzie do lepsze­
go, szczęśliwszego i zbaw lennego żywota, “leżeli tutay w po­
bożności i świątobliwości postępowała: to iest fundamen­
tem  i praw dą wszystkich Religiy; prawdą-, którey n ie z a ­
przeczona pewność nam łzy radóści wyciska! Dowodzić 
nieśmiertelność duszy, i wieczOey oncy trwanie po śmier­
c i ,  odprowadziłoby mnie od zamiaru mowy moiey, odyż 
tak  ważna ńiaterya obsżertiych wymaga uwagi Nicpotrze- 
Łuiemy też głębokich doWodo'w, na których prawdzie by­
s try  ro lum  mędrców się zasadzał, gdyż lako ci.rześeiiałiie, 
oświeceni, naufczem ód dzieciństwa i pismo świete znaiący’ 
mocno i naygruntownicy przekonani iesteśm y 'o  żywocie 
wiecfenyim Ale ta Wszystko prżewyższaiaea prawda diich 
nasz iest nieśm iertelny, ledyirie ludziom spław .edliwym po- 
b. żnyhi i cnotliwym naywiększą iest pociechą w śmierci 
bezboznyńi zaś iest nader smutna piaw dą. gdyż" im Bóe od­
da według ich uczynków, Apostoł ś Paweł w li­
ście do Rzymian w Roźdz: u  w wier. 6 mówi., Bóg odda 
każdfehiu podług uczyhkow ićgo. Tym  którzy' przez wy­
trw anie w uczynku dobrym szukaią sławy, czci i nie*k,*i- 
tclności, odda żyw ot wieczny. A zaś swarliwym i prawdzie 
nieposłusznym, lecz posłusznym niesprawiedliwościom od­
da zapalozywóść i gniewy utrapienia i ucisk duszy kazdeso 
człowieka, k tóry  złość popełnia. 6

A zatem sprawiedliwy tylko ma hadzifeię przy śmier­
c i sw'oiey. Umiei-a, Panu, um iera zbawiennie, a uczyn­
k i dobre póydą za nim do wieczności.

Dusze sprawiedliwych mówi Salomon W' xiedze ma 
drości w Ro/.d. 111. tv W ier. I.*’ Dusze sprawiedliwych X 
W owym żywocie w ręku Boskim, a męka żadna sie ich 
łnedoLkme. W iem y, iż gdy ciemną ścieżka Śmierci pów 
dziemy, dó oyczyzny wybranych wniydziemV,dowoeczhev 
i  haydoskchalsźey nieba światłości

Leeż gdyby kto o prawdziwe dobro duszy swey tak 
Żnało d b a ł,, że i* tno  wszystkiego, wszelako to  życie pełi 
ne kłopotu, do tyła zamiłował, i serce swe do dóbr do- 
cze =,nych tak dalece przywiązał, iżby one nad oWe radości 
p c>we, życie taeba przekładał* teh  niech pamięta i i i  nie- 
«  chronny los śmierci, i niech się wcześnie przVgotuie 

swą ostatnią godzinę, niech się naucza iy ć  w spokov- 
nosci i w cnocie* aby umysłem stałym bez trwogi nieod­
zow nem u naprźcclw szedł losowi. To bowiem trzeci iest 
fundam ent nieustraszonego umysłu w  śmierci, mianowicie 
nieuchronilbsćj iz wszyscy ludzie uhirzeć muszą ”  Bom 
«ue jest lepszym Had Oyców m oich,,

C z ę ś ć  tir z  cc i  a.
Syrach napomina w kiędże swoiey w  Rozdziale X rf

Z ,V H rSZ" t  1 ?’,n,.cJęka:f * w; sądu śm iec i, pamietaiac na- 
przodkow twoich m a  potomków, gdyż takowy iest “sad o

•  P““ - » •  . 4  W *i>deci
k ą o  lat m asz 7 WyZSZC8° ’ dżleS1^ ’ choć lto> choć ty-

Możemyż wyżsźą ważność i godność Had prźodków

cow naszych. Gdziez są oycowie wasi* zapytuie P ro ­
rok  Zacharyasz w Roźdz. I. Ind Izraelski; gdzież sa oy­
cowie nasi i Prorocy? IzaJi łla w ^ k i iy ć  bądą? g ^ ie ż

.....— . . ej  ««|jciiiirtiii żalisz leszcze zvias 
ach me! wszyscy doświadczyli losti śmiertelności. Bóg ich 
zawołał do wieczney radości, a pamięć ich święta w po­
tomności zostanie. . - r

Te są to, przezacni słuchacze! oWe mocne powody) 
które nas spbkoyhoseią, w esołym umysłem, w śmierci na­
bawić i przeciw ko wszelkim trwogom oney uzbroić trogi-

Mozcmyz zatem powątpiewać, żeby w Boga odpocz}- 
w a.ący ladeusz Kościuszko, niegdyś Jenerał. Naczelnik 
woy.sk Koronm i W ielkiego Xfęstwa Litt., maż znakomity 
i sławny w lunach i wn.Cbespieczeństwach żylia nieustra­
szony, aby mówię, W ośtatnie.y swoiey godzinie nieniiał 
Stałości i m ęstwa okazrić? rycerz, chrźeścianin, nie miał­
by z ufnością w  Bogu i w Oezekiwawaiu lehszeto żywota 
spokoyme i mężnie ten św it opuścić? zaiste- nie innym, iak 
tym chrzesciaiisknn rinySłem pośpieszył do grpbu

Błogosławiąc nay miłości w icy nam panuiacego Móndr- 
chę łm pcratura Króla Alexandra I. dobroczyńcę i wskrze­
siciela i olakow-, zegnaiąc uwieczniony* i współziomków 
swoich i cały naród polski, oddaie oyczyzne B. gu który 
okazał natl m a inrlosjerdyje s w o t •” • •l \
w podaniu pod Beirło tego W ielkiego ^VVladovT E a " k t ó ­
ryop iekow ać  się m a ni^dy m eprzestanie. a‘ którego na- 
rod wiecznie błogosławić będzie Imie Kośćiusżkił 
który naśladowanie godne -zostawił przykłady nie wwfasłe 
wszystkim cnotuwym w haypóźnieysze zó.,tanie czasv

W ieczne miłtisierdźie boskie “duszy iego! odoo7*vway 
uwieńczony od wszelkich pfac twoich. Anfoł Pański nTecb 
strzeze zwłok twoich aż do dnia owego, w  którym Pan, 
Sędzia spfawuedliwy ciało skazitelhe wyprowadzi ™ oba-

W ia d o m o ś c i  z a g r a n ic z n e
A n g l i a .

( z K °r‘ ^ am' ) Londyn dnia p grudnia. DzisieyssU  
gazeta  , the  lim e s , zapewnia, i e  j n i  ze źró d ła , pou agi 
mającego, otrzymała wiadomość , i i  woyska hwcarstw cU' 
dzozum skich około końca tnarca , z F rancy i w yyda  i i*  
francuzkie woysko powiększone zostanie , ty lko  d/a ’zastą­
pienia woysk obcych. O pewności tego jednak, wielu bar'  
dzo powątptwa.

M iasto  S t* J o h n , w  N ew found land , p rze t dwa po­
ża ry  do połowy w  popioł obrócone zostało. W iele do­
mów, żywnością i ró in im i sprzętami napełnionych, spłonęło, 
a mieszkańcy , którzy  w szystkie zapasy żywności z  E u ro ­
py i A m eryki sprowadzać m usieli, ze  strachem posia ­
dali na zbliżającą  i /f  zimę. Tam eczny Gubernator A d ­
mirał P ikm ore , naysUrowiey zabronił wywozu Wszelkie­
go  rodzaju zapasów ijW nbści. P o la r* przez który miasto St. 
John , w r. JÓS‘6 , Wiele jiiŁ  Ucierpiało* z a ją ł  ńę ? i 2 > 
listopada i miał bydź przez pbdpnlaczów irzddźonyrn . 
Pierwszego dnia spaliło się blisko ,5 b  do m ó w ,'a  J >oo 
Osób pozbawionych zostało Schroniehia. h i  listopada w y­
paliła  Się cała zachodnia część thiastat

R zą d  amerykański skłonił się  ̂ na żądanie hiszpań­
skiego p osła , i o angielskich oficerów pociągnąć do odpo­
w iedzi , k tó rzy  Ośmielili się w  F iladelfij uczyć obró- 
t6w Wojennych publicznie Ha ulicy lu d z i , k tó rzy  sie d» 
pułków nowych, pow stańców  a m try k i północnek, z ic ia -  
gnęli.

IVsianie  W irg in ii panuje teraz Epidemiczna febra  * 
i wiele ż  m ćy ludzi umiera Z  miasta Natohec w y s ity  
dwie trzecie części mieszkańców przez Ubawię z a r a - y  i nig 
Zostało się nawet ty le , Uchy pbtrzebd było do opatrywa­
nia cho-ych i  chowania zmarłych.

j T ro i Ztiayduje Się ciągle w swoim zw yczayńym  sta­
nie zdrewia.

Z m arłźy  jtięzniczcei K a ró tin ie , ma bydź Wystawio­
n y  pomnik z  publicznćy składki. X ie in a  Y ork  eh i  przj~  
ją ć  kierunek tego przedsięwzięcia.

P odług gażet naszych , E av a le tte  ma się teraz Po i 
cud zim  nazwiskiem znaydyw ać o 6 godzin drogi od Mo­
nachium .

T ym  Europeyćzykóm , k tó rzy  na wyspę K ubę chcą 
fię  uyn ó sić , Król H iszpański nadaje szczególne swobodp
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& O D A T B J Ł  D R U G I  D O  G A Ż H T T  K D R ' Y B R A  Ł I T B  W S K I H G  O t i e t  i o i

Wilno dnia s i  gru,
/   - —

P  r e n u m e r  a ta.

D z i e n n i k  W i l e ń s k i  w y ch o d z ić  b ęd z ie  i  na  rok  
Następny, 18 18, ostatn iego  dnia każdego  m ies ią -  
Ca* K a ż d y  N u m e r  z a w ier a  qJ 5c iu  do 710111 
arkuszy. P r e n u m e r a ta  ca łoroczn a  kósźtu ie: bez  

j Poczty  ru b li  sreb rn ych  5 kopifeiek 60; z p r z e ­
s ł a n i e m  p ocztą  rubli sreb rn ych  5; P r z y y m u ić  
się pren u m erata:  w  W iln ie ,  w  E x p e d y c y i  Cruże- 
tn e y  G łów n ego  P o cz ta m tu  i u R e d a k t o r a  g a z e ty  
K u r y e r a  L itew sk iego*  P . M arc in ow sk iego , m ie ­
szkającego na u licy  św ię to -jań sk iey ,  w d o m u  pod  
^■435* a w  in n y ch  m iastach , w e  w sz y stk ic h  kati- 
torach i e x p e d y c y a c h  p o c z to w y c h .  P r e n u m e -  
r nie się ty lk o  na rok. W y d a w a n ie m  D z ie n n i­
ka za trudn ia  się T o w a r z y s tw o .  W s z e lk i e  p i-  
Sl*ia, do R e d a k c y i  D z ie n n ik a  W ile ń s k ie g o  zap i-  
sy w a n e ,  p r z y y h iu ie  w y ż e y  p o m ie n io n y  R ed a k ­
tor g a z e ty  K u r y e r a  L i t e w s k i e g o .  O m i e y s c u , 
§dzie w y d a w a ć  się będą N u m e r a  w ychodzące*  
Późniey  u c z y n i  się d on ies ien ie .  . \

Gazpta Kuryera L t * w $  kie go wychodzić  będzie  
* Ua rok następny 18 > 8. w zwyczaynyjn  formacie
1 czasach. Prenumerować'  m 'żna. przez  p# cztę  r o ­
cznie i półrocznie ,  a na mieyscu w Wilnie u  kwar-

| tatowie Prenumeruie się w Wilnie, w E x p ed y cy i  
I gazetney G łównego Pocztamtu  L  tewskiego i u R e ­

daktora, mieszkającego na ulicy Swiętojańskiey 'pod 
j m 4 3 na prowincyi  we wszystk ch kantorach i 

XpeUycyacb p ocz tow ych  « Cena prenumeraty: na 
£°k Z pocztą srebrerri rubli 14. a na pó łrocze  7; 

e2 p o c z t y  na rok rubli 9, na pó łrocze  rubli 4 k< 
j 5 o . , ua kwartał rubli Iz k. 254

, - -  -  ----------

W i a d o m o ś c i B r u  k o w e  wy­
w o d z ić  będą  i w roku p rzy sz łym  1818, 
c°  ty d z ień  (fw s o b o t o j  po  pól aikiis a , 
czasern i w ięćey .  P re n u m era ta  roczna  

m ieyscu  w Wilnie kosztuie  rub. sr. 2 
5o, a z pocz tą  rub. sr. 3 kop 5 3 — Pre- 

| ^ m e r o w a ć  można w Wilnie: w E x p e d y c y i  
Jazetr iey Głównego Pocz tam tu  Litewskie 

vv Redakcyi* K uryera  L i tewskiego  i 
V ■Cięgami Pijarskiey, a na prowincyi na 
! Szystkich u rzędach  p o cz to w y ch /  gd z ie  

| .Sl§ p rzy y m u ie  p ren u m era ta  na gaz e tę  Ku* 
j^era  Litewskiego. P re n u m e ra ta  przyy* 
łuie się ty lko  na rok. Każdy P re n u m e-  

jtat°G zacząwszy od 1 stycznia  1 8 18 ro- 
odb ie rać  będz ie  ciągle co ty d z ie ń  po 

^driym num erze  do końca teg o ż  roku 
c8 i 8. Ktoby zaś z p ren u m e ru ją cy c h  ży- 

sobie m ieć  całe dzieło i z roku prze
2 e§o> dołączy  do p re n u m e ra ty  na  rok

j8 h 7 Roku.

.1818 rub. sr. 2 i pół,  czyli  r azem  za dwa 
la ta  opłąci rub. sr. 6.

2 W  Xięg»rni  X X .  P i j i r ó w  na u l icy  Dominiksó k i e f  
ii Alexandra Zołkowafc ego są do przedaina  na fęjsne ds ie ła  
nowo wyarle  2 druku .

Prawo c y w i m e  p r y w a t n e  psu t w a j L s s y y s k i e g * ,  p r zez  
B.  Kukolnika w Ros«y yskim języku napiaa. e,  a p rzez  Sis». 
Budnego,  ua polski j ęzyk  7 p rzyda tk i em,  łac-ń-kiey T e r ­
minologii,  p rze łożone .  Część  I  gVo w Wilnie 1^17 s r r b r .  
koP 75- IBP.  Prenumera tor© wie ra zą -zgłosić się dla o d e ­
b r a n a  Igo tomu do X i ę g » n i  w y ź  pomieninney

Pr  wo Kryminalne H o ł s y v «k»e. dz ie ło ,  k tóre  Jozef  
R r r t h  ad wydał  w Pe te r sb u rg u  1815 r. a Józe f  S aw ic ki  
z Ros«y ysklego p r z e t łu m aczy ł  na . ęzyk p o l s k i  z rćżn .  mi 
dedstkami  i uwagi przez  siebie p o . z y n i o n e m i : — Część  I  
(o p i z e a t ę p s t w r c h  i karach w ogólności) gvo w Wilnie 1817

Tygodnik  Wi leńsk i  (pismo p l y o d y c z n . )  z d w ó c h  
lat,  numerów 105 we 4ch tomach rub. s rebr  6 .

Można p renumerow ać  toż pi smo i r.a rok n a s t ę p u <4- 
c y ,  koaziuie z p o c z tą  ua rek  cały rub  5 śr ca m i t y s c d
tuh ^  •

 ̂ S ‘'u r iad r  ( *) p reuie  en X. chants  D ' t g n a c e  Kfaś i t sk i  
t r s d u i t  du Pol on a ia eh Francs is  par J. B Lavois ie r  czyl i  
Myszeis poem» Ignacego Krasick iego,  obok z t ex te ra  p o l ­
skim gvo w W i l n i e  i g  17 rub  1.

L ’hiatcire,  ouvrage  D ’lgnaoe Krasitslti ,  t r a d u i t  d.  
Polon>;«« on f rnncsis p « r  J 8 .  Lavo is ie r  * Pari* l g ‘7 r  I  

W  teyie drukarni są p o d  prassą  dzielą 
następujące*.

i mo u  p ija ń s tw ie  p rzez  J. Szymk iewicza ,  Można j e ­
szcze pr enum erow -ć  ua to  dzieł-.* boszsuic exemplars  riiil. 
1 kop. zo. Za  t r z y  t y g o d n i . bęuz ie  o l icń-zoos.

 ̂zdo Początki Algebry  dla u ż / 1ia słuc haczó w < szko ­
le Cen t rs lney  Paryzkiey ułożone pr zez  S F  L ' d b r o i x  
t łumaczone  w W ’lme z wydania ied y u ss t t g o  pc praw nago 
i8>5 roku w Paryżu .

3:10 Prawo Cywilne  P r y w a t n e  Pań , twa  Roisyyskiego 
Część  żg».

ą to  kazania  Niedzielnej Xdza  Franciszka God lew sk ie ­
go Część  aga.

5C0 L i s t y  © W ło s z ec h  P. D u p a ty  3 tomy.

W  roku teraźn ieyszym  wychodzić  będzie  
w Poiocku pismo p e r i o d y c z n e  , pod t y tu ł e m  Mie­
sięcznik Potocki.  Co miesiąc wyydzit* numer, za­
wierają' y  naymniey 5 arkuszy.  Prenumerata na 
mieyscu bez p o c z t y  kosztuj* rubli assygnacyynj ch 
siedro: z przesyłaniem przez  p o c z tę  p-ibli srebrnych  
cztery;  Prenumerata przyymuje się w Wilnie  
w E x p e d y c y i  g a /e t n e y  G łównego Pocztam tu  L i ­
t e w s k ie g o ,  a w i n n y c h  guberniach vtU wazyśtkich 
Kantorach i Expedycyach  p o c z to w y c h .

O G Ł O S Z E N I A .
2 P e w n y  5-nć  zaym uią cy  się oddawua obowiązkiem 

guwernera ,  posiadający lekeye kiassyozne, j ę zyk  frsn. uzk i  
i Bo»syy«ki, przy t  m mogący  dadż lekcyą  muzyki  na .n-i-
ta rze kit y  lud Angiel  k i  y i na sk rz ypca ch ,  ż y c z y
podo bny m obowią zk  em z a ; ą ć  z f e g 0 p o w o d u '  uprasza; 
it sliby kto chc t .  ł z nim zrol ic układ* ażeby się raczvł  u- 
d a d i  do W.  Kochan kiego Nauczy iela języka  N l t m u ć k i e '  
go m G i m n a z j u m  W lLńskim.

2. JP. S z red e r  Malarz Miniatur z War­
szawy, ma zaszczy t  uwiadomić P rz e św ie ­
tną Publiczność o pomieszkaniu  swoiem 
na ulicy T ro c k iey  p o d j S r e m  589 w dc* 
iiiu Lewikowskiego.

i



2 E x c e r p t  oświadczenia w  protokale Sądów Ziem ­
sk ic h  Powia tu  Bychowskiego  W dac ie  n iżey  w y r a ż o n e j  za- 
p isanego.

Ń i ż e y  podpisana Katarzyna  z Ju d y ck ich  W pierwszym 
zamęśc iu De rn a ł ło wic zow a.  w p o w tó rn y m  zaś Wiszczyńska  
J ene ra ło w a  woy*k Poll,  w imieniu wła sny m i n ie le tn i ch  có- 
rek  Maryanmy, Zofi i  i Franc i szk i  W i s i c z y u s k i ć h  jenera-  
ł o w i r ń  n i n i e j s z e  pub l iczne  czynię  oświadczenie  w następ­
n e j  rzeczy:  z dodatku do Gaze ty Kury e ra  Li tewsk iego  N ru  
82 w y c z y t u i ą c  oświadczenie  W J P .  Jana Ż uko wski ego  Ma- 
iora wcysk Hossch w imieniu  własnym i bra ta  Anton iegd  
T y tu l a r n e g o  Sow ie tn ika  w dacie idą cego  .zgiy roku  mca 
s ie rpnia  22 dnia w akts  Z iemskie Pt tO Rohacze wskiego  za­
p is ane ,  a t ego ż  roku mca paźdz ie rnika  12 dnia w gsze ta th  
dla wiadomośc i  pub l ic zney  umieszczonej  nie mogę ukryć  
nad  tern zadz iwienia  tr.oiego, że przez  c ią g  ż yc i a ,  ani sama 
osobiście ,  ani p rzez  um ocow anych ,n ie  Wchodząc n igdy  w ża­
dne  z rzeczonerai  W W .  Zukowskiemi.  uk łady  o possasie 
m a ią tk ow  moich c z y  zas tawnej  c z y  a rendowne?  czy inne­
go  rodzaiu?;  w ich  iednak oświadczeniu  żnayduię  karbę aumm 
og ro m nych w ró ż n y m  g a tu nk u  m on e ty  wy l iczbowanych ,  a 
n i b y  ich dosta tków opty kę  wykazujących ,  z tem w końcu 
p r z e d  Sąd em  i Pi iMieznośc ią  og łoszeniem,  że wszys tk ich  
sunim t a k o w y c h  h ipoteka oparta  iest  iakoby na do b ra c h  
d z i e d z i t c ż c h  Z u r o w i c a c h  w połow ie  do ak tors twa  moiego 
dz iś  należnych.  Mogą się (prawda: ) W vV .  Ż u k o w s c y  tem 
poc h lu bi ć ,  że cały móy majątek nawet  przed  rozdziałem 
z s i o s t r ą  współ  ak torką  zegernęli ,  i lat iuż ośmrtaście zbie- 
r a i ą  z niego uż y tk i ;  lecz w y k r y t e  w ich oświadczeniu s p o ­
soby p r z y j ś c i a  do moiey własności ,  ink są ods tępne  od  pra­
w d y  samemi pozorami  p ta w n o ś c i  ubarwione ,  i w tonie do- 
t y k a i ą c y m  osobis tość  w ła śc i wym  tylko a i l torowi onego w y ­
obrażone;  t ak  czu lę  się obowiązaną  Wyiaśnić ws zys tk ie  o- 
kol iczności  nayrze tk ln ie y ,  ażeby równie  Sąd  lak P u b l i c z ­
ność  widziały:  że ieżeli us tawy kra iowe są iedyną  r ę k o j ­
mią  b e z p ic c ze n s tw s  osoby  i w ł i sn o śc i  każdego;  t o c  cne 
w  bsZprzykła due y  epoce  życ ia  moiego razem ae mną s ta ­
ł y  się ofiarą w y g ó r o w a n e j  fakcyi i intrygi .  Pod życiem 
©yca moiego ś. p. Joachima Judyckiego Pułkownika  woysk 
Pol l ,  w 1788 r ° k u  z b y t  młodo wydana w zamęśćie za ze- 
BZfego S ew eryn a  Dcrna ł łow icza ,  op ró cz  Znaczn y w y p r a w y ;  
tezięłam w posagu summę I5000 rubl i ,  i oną  zapisem re- 
formacyyno - doży wot n im w dniu 23 mea lu tego 1790 roku 
■prawionym, a t ego ż  toku mca marca 4  dnia w Mohilewskie j  
ł ł rążdafi ik iey Pałacie p r z y z n a n y m  na dz iedz icznym iego ma- 
i ą t k u  p o d ł u g  Prawa z reformą miałam ubezpieczoną .  Po 
śmierci  oyca w tym że  ^790 roku  mca G rudni a  3 dnia zda- 
rzor tey ,  ja wspólnie z n ie le tn ią  w ó w c z a s  rodzoną s iost rą  
m a ją  Rachelą Judyeką  dzisiay JO Kiężn ą  z Kozielska Puzy- 
m n ą  Marazałkcwą P t t u  B ychowski ego  stałam się p o ł o w i c z ­
n ą  ak to rk ą  c a ł r y  po  nim niedzielofley sukcessyt ,  misnowi- 
cie d ó b r  K ur yn a  i P iaskowacika  w Gubern i i  W i t e b s k i e j  
d ó b r  Z u r o w i c  w Mohi lewakiey, ofaz dóbr Wołr f iy  w M n-’ 
skiey po łożonych;  ws zys t k i ch  zaś w ogule z a t t y n e n c j a m i  
poddaft  tw» dusz  p łc i  męzkiey  bi isko t r z e e h  ty s i ę c y  obey-  
jnuiących,  niemniey znaczney  wszelkiego  t y t u ł u  ru c h o m o ­
śc i ;  z l i c z b y  dóbr  jakowych dusz  t y s i ą c  poddańs twu w mg. 
ię tn o ś c i  Z u r o w i c a c h  jeszcze p r z e z  oyca naszego w dwó-  
dz i es to le tn i  bank M o n a r s ż y  b y ł y  zawiedzione.  Równo  
z momentem: śmierc i  o y c a ,  ja Wspóln e z mężem JJernałło- 
wiczem dobra  W o l m ę  i Z u r o w i c e  znjęliśmy do władania 
naszego,  tek powodem n&turalney w po łowie  dis mnie p r zy .  
na leżney  sukce»syi ,  i skoież z p r z y c z y n y ,  że tenże  mąż 
móy pr zez  niPgJstrafury P o w ia to w e  R on aczew t  ka t B y cfro- 
wską  w y ied n a ł  sobie przyznanie opiek i  nad n ie le t n ią  sio­
s t r ą  moją, Z y i ą c a  neowczas  matka nasza ś p. Teresa z'Bo- 
homo lców J u d y  oka, W dz ie r żen iu  remczasowera  dobra Ku-  
r y n  i Płasko wacik  maiącaj tak o zagarnianie arbi t rslae nu- 
lą tk o w ,  iakoteż  o n i e p ra w n ie  prżywlasZczową opiekę,  n ie ­
m n i e j  o wydzia ł  sobie t r z e c i e y  części  z ogól  oey tjukreg^yi 
ę i i ny  z nami Dernsł łowiczami  roz win ę ła  pro cedef :  w kolej 
k to r ego  stopniami  PJay wyższa  w Guberni i  J u r y z d y k c y a  Mo-- 
hi lewszH Hrażdsńska Paiata,  Dekretem oczewis tyn i  W dniu 
24 sietpnia 1792 reku  ogłoszonym;  męża moiego od opieki 
u s u n ę ła ,  n o w y c h  opiebhnow a szczególnie  J W ,  Jana Rzym­
ski ego  Korsaka Jenerała woysk Kosach i Kawalera nazn,.  
c zy ł a ,  1 onertiu tek dokładrfe opisanie całego maiątlću, iako­
t e ż  rozdział  onego m ię dz y  nas dwie s ios t ry  z robić  poru-  
cz.y », B y ł o b y  prz e s t ąp i en i em  granic ninieyszego  pisma, 
w y p i sy w  cc p r i e t  sZcżegół zbieg ow oc żesn ycb 'o ko l ic znośc i  
k tó r e  skutkom rzeczonego  D ekr e tu ,  s o i  n ieapć lfowanego,po­
ło ż y ł y  tąmę; , ą  iuż one ,  i będą ieszcze w miCyscu 1 caa- 
s:e właśc iwym dotykalnie w y k r y t e .  Rzecz  doświadczeniem 
wiekó w s twierdzona,  że o d  śc is łego wykonania prawa,  w e ­
w n ę t r z n y  w każdym kraitf towarzyski  porządek  zależy: lec* 
p rozno  s l§ ??m sP ° d z ie w a ć ,  gdzie mieysce sumiennośc i,  
rozsądku 1 nauki,  t y c h  n ieoddzie lnych  każdego urzędowa­
nia p rzym io tó w ;  zastępuję osobista p r y w a t a  i in te ressow-  
n< so, t e  właśnie stały się p r z y c z y n ą ,  że naznaczony opie- 

un Jen. Korsak cz ło w ie k  w tem względz ie  bezs t ronny ,  
ledwie az w dniu 23 mca l ipCa 1 7 9 3  r o k u  mógł  w c z ę s c ł  
p o r u c z o a y c h  aobie obowiązkow dopełnić ;  i wtenczas cał-

fcowlció dobr a  Zar ow ice  w rz ąd  swóy obiąwsźj r,  innie p r i f  
dzierżeniu dóbr  W o ł m y  zostawi ł ;  co się zaś ty d ż e  rozdziś'  
łu ,  t e go  mimo baywiększe  usi łowania w y k o n a ć  nie zdołał* 
Młoda  natenczas  bez  doświadczenia  i żnaiomeśoł świata o- 
raz  kraiowego prawa,  w i d z ą c  z tażoną  matkę ku sobie; i  
zn iechęcona  ku mężowi  p ie rv ;s zemu ,k tór y  przez  nagle odkry­
t ą  rm Sądzie  Żiem:  P t t w y m  Rohaczewskim sprawę n iby  kań- 
k u r s o w ą  w kondykcie  z familią i daltzemi p o s t a n o w i ł  p rży:  
śp ie sz yć  ind i r ec te  ruinę  moiego losli; zagrożona zewszą® 
s uro wo śc ią  n i e prawa (lak dziś pozna ię )  lecz ty l ko  o w o -  
C2 esnych e x e k u t o r o w  onego,  i ścigana po Gube rn ia ch  i P a '  

wiatach  przez  po l ic je  Za to  tylko;  żem się niby do trzech 
wexloW wSpólme z mężem pisała; nie wiedziałam samn, i*' 
kie mam prz eds ię w z iąć  ś rodki  ku zabezpieczeniu nadal 
soby  i Własnrści.  W  tem . stanie k r y ty c z n y m  mąż moy ’ 
dzisifeyszy J W Jdań J ózef  W i s z c z y  dski Jenerał  wCy ..k i obu 
o r d e r ó w  polsk ich Kawaler ,  n a s t r ę c z y w s z y  się z hero iczn i  
na p o z o t  pomopą iwi  ją; rńnie ieko kobie tę  w prowadź®'  
niu interesów/  w y ręczać ,  łat wo podoła ł ślepą wi»i-ę i ufność 
itioią ku sobie pozyskać ,  gdy pos iadając  natenczas własBfl 
m d io nó iJe  fundu sze  , a do tego powierzchoWnemi  do?to- 
jeń- twa  znakami okry ty .  n:<*dał nihomii nawet  pomyśleć,  
a że by  prócz  ob ow ią zków  życia  to warzy sk iego  i jamych 
Śia>. hetriyi. h p o b u d e k ,  inne jakie do teg o  mogły go pro 
■wadzić widoki  i wzg lędy .  Nie  iest to 'd z i s i a y  , ani bydź 
może rzeczą  ta y o ą ,  co przed  Jaty ki lkunas tu  dosz ło  «ż* do 
wiad<moś--i T r o n u ,  że w ow ym właśnie  czasie to 
w 1793 roku mąż móy  t e r tż n i e y s z y  muie razem z losem od­
daną  mając swł  jey op ie ce ,  1 pr zed  i po  zawarc iu  z nim ślu­
b n ych  związków  ciągle hi do roku ig «g  r ó w n ię  f u n d u s ^  
moje,  jak in tere ra  t y czące  się o n y c h  w bezpośrednim m 
swoim zarządzeniu.  Uśpiona iak letargiem ś lepą ku n;etnu 
ufnością,  dz ś to  wie rne  p rz ed  Sąd-m i Publ icznośc ią  
wyzna ni e  go tow a ieste •* s tw ie rd z ić  p rz y s i ę g ą ,  żs 
p r ó c z  nahezoney p rz e z  te«eż Jen.  WiszcZyóskicgo (choć 
nie wiem do dz iśd ma  z iakich ź róde ł )  summy s iedmdzies 'a11 
kilku tys ięcy  rubli  assygnacyynych lemu n ib y  odemnie na- 
leżney ,  a p ro ie c t iv e  sposobem zastawy na spodziewar iey 
schedz ie  m o i e j  w dobrach Zurowicach  h ipotekowsnoy;  
ż a d n e y  więcey p rz e z  c i ąg  d w u d z i e s t u  1st p rzesz ł*  
wiadojnosci  ani O massie moiego m a i ą t k u , ani o atani* 
i cbróoie in t e ressow niemiałam, bo  t y m  wszys tk im Jen^r- 
W is zczy iu k i  p i e rw o  iak p r o t e k t o r ,  p óźn ie y  ink mąż i P le­
n ip o t e n t  zawi idywsł .  Tr zec i  rok dopiero  iak udalona a r­
bit ralnie z t i óy gi em  d ro bnyc h  dz iec i  od wspólnego z nim 
mieszkania,  i zostawiona bez żadnego  opa trzen ia  i sposobu 
do ż yc ia ,  mimo czynione  o d e z w y  me mogąc w y ie dnsć ,  i ż ­
b y  ink P le n ip ot en t  da ł  mi w ie rn y  bilans ob ro tu  interesów;  
t roskl iwa b a r d z i e j  o los n ieszczęśl iwych dz ieci ,  niżeli wła­
sny, p i e r w s z y  raz by łam zmuszoną  zwr óc ić  uwugę  na stan 
o n y c h ;  a wy sz uk aw szy  nie oboję tne  ślsdy samych fakcyi 
t a k  dziaieyszęgo męża moiego,  iako te ż  wielu inn yc h ,  k t ó ­
r z y  nu ruinie  c t ldzey ,  własne  szczęśc ie  pragnęli  zagrun­
t o w a ć ;  p o k r o tc e  one  przed  Sądem i Pu bl ic z n o śc ią  w vkry-  
Wam: że skoro ty l ko  p r a w n y  opiekun  n i e l e t n i e j  s i o s t r f  
moiey JW.  Jenerał  f tot ssk debra  Ż u ro w ic e  całkowicie w dniu 
23 mca l ipos 1793 roku w rządy  swoie  ob ią ł  i Znalazłszy 
mnie wspóln ie  z p ie rwszym mężem D ern a t ło w ic zem  obo­
w ią zaną  do svycsgrodzenia n ie le tniey s ies tżse za z n b r s n j  
p o  oycu ruchomy maiątek,  i ża zbieranie przez pó ł t r zec i*  
roku  z dóbr in t t fuy ,  gdy dla zast rzeżenia  własnośc i  P»-  
p  ill i właś iwe  p rzeds ię w z ią ł  kroki; na t -nczas  rzeczony mą* 
móy Derna ł łowicz  di» uniknjenia odpo w ie d z i  przysp ieszs-  
iąc osriowsriy na uc isk móy boridakt ,  w tymże r e t u  1793 
Stanowi niby dział  i  b n c i ą  sukcessyynago maiątku;  któ­
rym zamiast ty s ią ca  na leżnych,  kilkaset dusz ty lko  pod- 
d ństwa  w maiętności  Sze rśc in i e  w P t t c i e  Hohacsewskin* 
leżący  na sc hed ę  swoią o b n f a ;  c iż  bracia rodzeni ,  matka,  
szwag ie r  ich riaówczas a te rsz  mąż móy \Viszc*y ńsk i ,  ‘ 
dalsze zsufsne oaoby staią się iakoby iego wexe lne mi  Kr«- 
dy torami ,  1 w Uprzedzonym Sądzie  Ziemskim RohaczeW- 
skim nagle odkry wa ią  o p ty k ę  o g r o m n e j  s p r a w y  konkurso- 
w e r j  gd i ie  mimo obieśnienia moie. że p ró c z  iedsego  We'  
x!u na summę cżer .  z ł łch 2000 ob y w a te lc e  W o r o p a i c w e f  
wspólnie z mężem wy da neg o ,  w i ę c e y  niepiaałsm się d« 
żsdnegp;  ieżel i  zaś są na k t ó r y c h . moie p o d p i s y ,  to  chib® 
adoptowane  i zmyślone,  ofaz pomimo t o ,  że na satysfak- 
c y ą  z moiey osoby ukazywałem fundnsZ v> zapisie r e f ° r '  
mar.yyno d o ż y w o t c e m  mnie od męża ne summę 30,000 r®' 
bli wydr t iym’, oraz W ak te t s tw ie  wsi Bie re s to w ca ,  którą-  
śmy w p ie rw szy m  rohu  po ży c i a  z temże mężem na wspól­
ne imię nabyl i ;  w szys t ko  to wszakże zostawiono b ez  uw*'  
żenia,  a Sąd Ziemski  Rohaczewsbi  z niesłychanym pośpie'  
chem w d»iiu 22 mca cz e rw ca  1794 roku ogłaszaiąc w t e j  
sprawie t i t u lo  óeżawis ty  B e k r e t ^ u y m  phoć wspólność p o d p 1' 
sow moich z mężem ( i to  n iesłuszn ie )  do t r z e c h  w e x l o ^  
przyzna ł ,  i ednsk mrtie samą’ i e d c ą  ty lk o  do o p ła ty  za n*e*. 
mi summ wy karbowanych uzna ł  f iydź w in n a ,  h ipotokę  °'  
nych na s po dz ie w an e j  schcdz ia  moiey w dobrach  Ż u r a w i ­
cach  ro z c i ą g n ą ł  i1 Wraz oną p rzedaży  z pub l icznego  targ® 
przeznaczył ,  s k ł ad ane j  apeliacyi n i e p r z y i ą ł ,  a w końcu ** 
niestawienie s ię  osobiste u swoieg o  S ą d u  win ną  mnie by®z



SjHosi ł .  N i e d o a o  o . c h n ą ć  i e t z e z e  t e i i u  b e z p r z y k ł a d n e m u  z j e c h a w s z y  na mi eyaee ,  p r z e z  iudi cata K o m p o r t a ć y  4 D o Ł i l i  
§ tkre t o i t f , i ,  i u ż  na s k u t e k  o n e g o  d u s z  t r z y s t a  w  d o b ra ch  m e n t o w  1 r u c h o m o ś c i  z d e c y d o w a ł )  o  i e y  d o p e ł n i e n i u  z a .  
£ u m u t i « . n L Aa<* n t iKi i i n rrtłił .  ś w i a d c z y ł ;  w  za le kommun l k s cy ^  sfc r en om  28o t i o w a ł ,  ora®

w y m i a r  i d ok ła d n ą  i r .w e r u s c y ą  c a ł e g o  maią kii p r z e z n a ­
c z y ł ;  N i e  mo gę  d z i ś  b e z  t k l i w e g o  w z r u s z e n i a  o d n o w i ą

f c ' - t s i v w . i ,  1 uz na a&uceM o n c g o  u u j i  w uwumwu
5 | Urowicach  o p i s a n e ,  i l i p r z e d z a ią c e  pr zed aż  pu b l i k i  roze -  
■Jane z o s t a ł y ;  i  r ó w n y m  na p o z o r  zapałem w z i ę t o  s i ę  i za 
•“■łątek męża m o i e g o  JJ ern a ł o w icz a  S z ć r ś o i n ,  l e c z  że  zna-  
«Łenie i  w p ł y w  s taranny  O p i e k u n a  s i o s t r y  mo i ey  Jener .  
“*®f»aka t ę  kl ęskę  na dobra  Z u r o w i c e  w y m i e r z o n y  od w r ó-  
?  f» i K r e d y t o r o w i e  p r z e t o  mniemani  r z e c z o n e g o  męża  
“*oi eg0 r a z e m  z  Są d em  Z ie m s k im  Roł iacze ws kun  nag ie  
^  zapale s w o i m  o s t y g l i ,  zgadz a jąc  s i ę  l ednom ś ln ie  na o d ­
u c z e n i e  u r o io n e y  majątku j e g o  p r z e d a ż y .  ju ż  ze  s t r o n y  
jHciey p r z e d s i ę w z i ę t e  b y ł y  kroki  d o  po d n i e s i e n i a  t e g o  t i -  
t u lo D e k r e t U ,  i D ep ar ta m e nt  w t ó r y  t i u b e r n i i  M o h i l b w s k te y  
Prze z  r e z o l u c y ą  w  dn iu  26  mca s t y c z n i a  1795 roku nasta­
ją w r a c a ią c  mr s t o p i e ń  ape t lacyi ,  oraz  u w a ln i s i ą c  Opisanie  

ugz t rzy» t8  w  dobrach  Ż u r o w i c a c h  od  p u b l i c z n e y  prze  
*z y,  dał  z a s t rz eż en i e ,  a ż e b y  do  f inainey r o z p r a w y  żadn yc i i  

one  n ie  za c ią ga ć  d t e g o w ;  g d y  mąż  m óy  d z m e y s z y  Jen.  
, s* c z y ń s k i  p e w n y  i u ż  na teuczas  m o i e go  źaufania,  w  dn iu  

“ m c .  c z e r w c a  1795 reku w i e r n i e  i sam dz iś  n i e w i e  dla  
W' d o k o w  w z i ą ł  od e m n i e  p r z y z n a n ą  t r a n z a k c y ą  w  t y -  

e a , s e k u r a c y j |  w  k t ó r e y  ogłasza jąc s i eb ie  i edyr iym mo­
bil- ? r ' . e m » za same na dz i e i e  p o m o c y  iu ż  zap i s a ł  »o-

e tni k w i t a c y ą  do s p o d z i e w a n - y  s c h e d y  mo i ey  w  dobrach  
urowicaoh;  t e g o ż  dnia  t w o r z y  p o w t ó r n e  p ismo  po d  t ą ż  

f amą cec h ą a s s e k u i a c y i  o d e m n i e ,  p r z e z  którą  c z t e r y  ftje-  
*ies  w e x l e  męża mo ie g o  D e r n a ł o w i c z a  sob i e  n ib y  prze -  

* ' ł u ż ą c e  każe nn p r z y y m o w a ć  za mo ie  w ła s n e ,  i 
WikCvą o n y c h  na t e y ż e  s c h e d z i e  opiera;  c h c ą c  zaś ona  

, z em p r ę d z e y  z p o d  r z ą d ó w  op ie k i  JVV Je0. Korsaka Wy-  
bJDy c ,  1 n a ty k t u i e  mni e ,  a ż e b y m  się mu p r z y k r z y ła  pro£ -  

anV 0 d»nle mi c z ę ś c i  t e m c z a s o w e y  w  dobrach Ż u r o w i  
aj . h  m m dz ia ł  nastąpi ;  t e n  z n u ż o n y  us t aW n ym  moim na-  

e g a u i e m s a m  się w  końcu do t e g o  p r z y ł o ż y ł ,  ż e  za rezo -  
“ Cyą D w o r z a n s k i e y  opi ek i*  w dniu r7 mca s i erpnia 17 0 -  

ku na , ta tą .  z og t . łu  d ób r  Z u r o w i c  i e d e n  folwark Joachi-  
w  z os t a ł  mnie  od dan y  w  d z i e r ż e n i e  z tern zas t rzeżen ia™-  
lak c z ę s c  moia by ła  o b o w ią z a n a  do  o p ła t y  p o ł o w y  d łu  ’ 

Kow a n te c e s a o r sk i c h ,  Banku  M o n ar sz eg o  1 razem do  o d o o  
, , d z ' s i o s t r z e  mo iey  Pu p i l i i  ; tak ażebyrh na o n a  d d 

J « t , p , c  maiące  g o  r o z d z ia ł u  ż a d n y c h  n ie  zac iąg a ła  
O f u g ow ,  i o n e y  w o b c e  mkomU  m e  z a w o d z i ł ,  r ę c e  W ren 
mo m en t  p i z y z n a n y  m ó y  n a t en cz a s  P r o t e k t o r  j e n .  W U * c z v ń 

1 w  r z e c z o n y m  fo lwarku J o a c h i m o w i e  r z ą d z  s w o i e  r o Z. 
P z e s t r z e . n ł ,  bo u t r z y m u i ą c  zn acz n y  handel ,  na ypr zód  1 o* 

•ary  leśne  w tam. c z n e y  p u s z c z y  p o c z ą ł  wyr ab iać ,  1 pod  
d a n y c h  m o i ch  z uc i sk i em , k r z y w d a  d o . o L h ,  oraz

8* d o  p .rtu KVzemieńczuGkiego  U ż y w a ł ” necior.tr ,  *

T " : ' ’T : y    • * ’ « * ' •  * «m .im .  s 4 88m d ° fcon i y k t u  z p i e r w s z y m  m ę ż e m
•ie.bie charak ter  *pW ' f i r ^ i  D e r , . . ł o w i c z e m , p r z y y i ń u i e  na 
h . c Ze w  k,™ a s r z e d n l k s  m i ę d z y  Ssąd rii Z i e m s k i m  R 0 .
nin.M , * w Y U : e ™' mag is t ra t  u r .mi ;  n i e o d s t ę p n y  ocp, .

e .  U w o d z ą c  n i e  u s t a n n i e  p r z y s ! ę g .  d o ż y w o t n i c h  zilk 5 wią-
*o w,  .  p r z e z  t o  co d z i eń  p o m n a ż a , ąc  u f n o ś ć ,  ł a t w o  „ i e -  
,a'4c ą  prawa  p o d o ł a ł  do  W s z y s t k i e g o  ń n k ło m ćj  t«k formu-  

imienia nioip^o rń-ż.nn-h r .. ;. j * .1 ...lac A 4 -• . T & tak furmu-
° d  im;ema  m o i e g o  roz ^o -br zm ien ne  a i.  dn e  d r u g i m ' prze -

r .; 7  P roźbV ‘ r o zn o sz ą c  om,  p o  J u r y z d y k c y a c h  S ą d o w y c h .  
ż „  °  'Vyie dnał a m n e s t y ą  na n i e p r a w y  t i t u l o  D e z r e t  S ą d u  
iuż -• K o h s c 'i e w ;* wina w laiąc ? s ś  mnie ,  że  tern sposobem'  
^  n i b y  w s z y s t k o  n i ebawnie  b ę d z i e  sprdt ; tows«y  m, w  dniu  

“luj  l i s topa da  1795 roku b i erze  o d e m n i e  o s t a t e c z n ą  . .
Poo 7 r'V W - k t ó r e y  o b o w i ą z u j ą c  s i ę  i t k o b y  sam za irinie 
ŻU0P»*Ł °  r0Znym ?ummy* 'alt:‘ch  13 nie  p o ż y c z a ł a m ,  i mno-  
by >  ,arie P r*.W8roi> d z i e s i ą t e  p r o o s n t a ,  po u i s z c z e n i u  ni-  

e go  zas t rzega  sob i e  w y d a n i e  prawa z a s t a w n e g o  na spo -  
*zl ^ Wa,lą s c h e d ę  w  dob rac h  Ż u r o w i c a c h -  N i e  b y ł o  t o  ie-  
c ^ z ' d.  s t a t e c z z y m  u i s z c z e n i  m zamiarów P r o t e k t o r ,  n aó w .  
d v , V n0 ;e« o - Ż Y W *  b o w i e m  matka ś p.  P u ł k o w n i k o w a  T

J  HU O i e  U S f S U  f! W  n mtirlvrol' . . . k ś A
r> 1 “ JT # łHtsi,-™ a p .  1 Ił I ł ł UW n  I « O W a ju -

l e  ■ a 0 ie  u s t »'4c  w  p r o c e d e r z e  o w y d z i a ł  so b i e  t r z e c i e y
®'-l Z O 2 U1 -fi e  (r o  m ' a i n f k t i  . ? n n i o a t a  i . , - i  K u ł .  . . a S L .  * i .
dc  R

WMJD u ^  5> runy jPKac 1
i ' i n  roaKm zl,.*<,.knia. ,» J . ł / j  ___: ■ *

aj . , 1 t

ł rzeba K Z?  Z'!CTB°  S e , , 8 ' u 2  ó r u g i e y  s t r o n i  lęks^ć s i ę
*zfcdj y  > *z e b y  dora i ta iąua n i ł ó d s z .  moia s i o s l ra  Wy-  
i “k Zy  *» mąz ,  n i e  w z n o w i ł a  p ro c e d e r u  w  d o w o d t i e :  ż e  
tflJi 18 P ° d  c y c a  w y d a n a  w  zamęsc i e  i w y p o s a ż o n a ,
^  luz  na l e żeć  d o  tukces^y i  po  mm n i e p o w in n a m ,  ile że  
v  ey o s n o w i e  c z y n i o n e  . iuż by ły  u p r z e d n i e  kroki;  t e m i  
i« u° k a ™' P -budzony  móy P r o t e k t o r ,  g d y  w łaś n i e  s i ostra mo-  
JOy  V 1 , 7 9 i  w e s z , a  w  s z l u b n e  z w i ą z k i  z z e s z ł y m  iuż  

Janem z K oz i e . sk a  P u z y n ą  S z a m be l . n eó i  D w o r u  poi-  
W i f i 0 ' W,:':nC7a, .P r ł r z  róż  'e  o p ł y w y  z b l i ż y l i ś m y  , . ę  do  
'•'na y n e 8 °  nałVz8iem uk ładu ,  w  k t ó r y m  na yprzód  m i ę d z y
H . v *  3-''»trą na rozd z ia ł  dóbr  W o ł . n y  p o s t a n o w i o n y  ze s t a ł
I. ‘p r o m la .  i » . n . . . 1  J •- _i t '*n 118 ^ k r e c i e  o c z e w i ^ t y m  w d n iń '  i ^ m c a  

a 17?7  roku  o g ł o s z o n y m  s k o ń c z o n y ;  nast ępn ie  w  dniu

C zy i ;  N i e  m o g ę  a z i s  Dez  t k l i w e g c  
sobi e  g o r z k i e y  psraiątki  o w e g o  ftzasii ,  w. k t ó r y m  po  t y l u  
w z a ie m i iy c h  p r z y s i ę g a c h  na zaw ar c i e  d o ż y w o t n i c h  z w i ą z ­
k ó w  i p o  u p r z ą t n i o n y c h  d o  t e g o  zawadach  miałam b y  ź  
po łą czo n a  gzi ii be m z J Ar. Jen.  W i s z c z y  ńrkim, a w  k t ó r y m  
bn w ła śn i e  mni e  ssnuj w  r o s p a c z y , in t ereaa  zaś moie  w  nay -  
w ię k ś z y m  z ś m ę ę i e  p o r z u c i w s z y ,  p r z e z  w y d a n ą  od  s i e b i e  
P l e n i p o t e n c y ą  W j p a n u  J a n o w i  Ż u k o w s k i e m u  m a i o r o w i  w .  
Rogach ca ł e  s w o i e  nadrmną  P r o t e k t o r s t w o  p rz e l a ł  na o ś o -  

jego- T e n  ( ick d z i ś  ł a t w o  i e s t  w i d z i e ć )  w s z y s t k i c h  fak-  
o y i  p o p r z e d z o n y c h  t w ó r c a ,  w  d o g o d n i e  u p a i r z ó n e y  p o -  
rze ,  k i edy  m y  obie  z s i o s t rą  d o t k u s o u e  s m u tn e m i  w y p a d ,  
kami ż y c i a  n i e b y l i ś m y  z d o ln e  c z u w a c  ra c a ło ś ć  n a s z y c h  
m ają tków,  p om im o  to:  ż e  i e s z c z e  Bank Monarszy  n i e  b y ł
u s p o b o i o n y ,  i m i mo  u p t z e d i i i e  op i e k i  za s t r ze ż en ia  a ż e b y  
dany  mi t y m c z a ś o w i e  i e d e n  t y i k o  fo l wa rk  Jo ao b im ow  d o  
roz dz ia łu  z  s i o s t r ą  i d o  zupfe łn łgo  z n ią  s i ę  r o z l i c z e n i a  
nikomu n i e b y ł  i n w a d y O w a n y ,  ani  d łu ga m i  c i ą ż o n y ,  pomi*-  
mo lednak to  w s z y s t k o  r z e c z o n y  W .  Maior  Ż u k o w s k i  iak  
P l e n i p o t e n t  u z y w s z y  k r e d y t u  p r y i i c y  pała s w o i e g o  j W .  
W i s z c z y ń i k i e g o  p r z e z  n i e j ' r a k ty k o w a n y  i - - z  z e  w p r o c e g -  
s i e  obrót  na za o c z n ą  i l e d n o s t r o n n ą  p r e ź b ę  do S ą du  Z i e m ,  
R o h a o z e w .  p od an ą ,  o w ą  o s t a t e c z n ą  w  dn u i  l ó  mc» l i s t o ­
pada 1795  roku p r z c z e m n i e  w y d a n ą  w  t y t u l e  a s se k u rac yą ,  a 
w  i s t o c i e  p r ó ż n y ,  bo p o d s t ę p n y ,  k o o d y e i p n a l n y  i m e  u-  
s k u t e c z n i o n y  p r o i e k t  p r z e t w o r z y ł  n ib y  w p r a w o  z a s t a w n e  
sp ro w a d z i ł  na g r u n t  S ą d  N i ź s ż y ,  z mm sd  ve l j e  sui  s p o ­
rzą dz i !  n ie iah i ś  I a w e u t s r z ,  i riie t y i k o  i e d e n  f i lw a r k  Joa ­
c h i m ó w ,  ale p o ł o w ę  mi as t eczka  Ż U r o w i c z  i c o  w i d z  at do-  
g p d n ie y s ż y m  ns r z e c z  ja k o b y  aktora  s w o i e g o  JW -  \ V i  z -  
Czyri-ikiego zagarnął; 1 te in  t o  w ie r n i e  W yk ryt y  hi ś m e  iit 
nyni  pos obe in  W  W . Ż u k o w s c y  b t a c i .  od  rokii  1799 za" 
w ł a d a w s z y  maiątku m o i eg o  dusz  p ł c i  m ę z k i e y  g o o  i ro ’ 
c z n e y  in t r a ty  do  t r z y d z i e s t u  r y s i ę e y  rub l i  t i aymniey  c z y ­
n i ą c e g o ,  o n y  .aż do  t e g o  rooroentu d z i e rż ^ ,  W i d / i j c  s ię  
rt / tenczas  nagle  W y z u t ą  z mają tku  i s ł a w y ,  n ieńi ia łam iu ż  
n ik o g o ,  t jdko Monarchę, d o  k t ó r e g ó  w tak n a d z \ y y ć z a y  o y  ni 
u c i sku  1 k r z y w d z i e  mogłain i e s z c z e  p.ri* m ó w i ć  o p i e k ę ;  po -  
daua w t t in  ce lu  p r e ź b .  mc ia  do T r o  n u ;  ty l e  zjednała  
an im sd w e r sy i  , i e za im ien nym  w  o . . iu  mca s i e r p n ia  
i g o i  r ku Ukazem,  ż y .  kala hi naznaczony-  z j t y . W i ś z c z y ń -  
gllim w s t o l i c y  Kompronfriss.  T r u d n o  mu tam b y ł o  tł ,Umą­
c z y ć  się z hi s t o r y  i . w  k tó r ey  w y k r y t y  w y . i ę p e k  o b ł u d y  
i p o d s t ę p u  na po nę k a u ie  s l s b e y  k o b i e t y  w y m i e r z o n y ;  p r ó f i i  
w z g a r d y  p u b l i cz n e ' / ,  m o g ł b j  ł i t w o  dla p r z y k ł a d u  ile w  o -  
b . io z u  M on arc h y  ś c i ą g n ą ć  o -oB i s ią  karę.  P r z e w i d z i a ł  t o  
d o b r z e  J W .  > V i * z c t y u s k i  z P i e n i p o t t n t . m i  s w o i e in i ,  i d l ś  
t e g o  w r a c a ią c  mi c h o ć  p o z o r n ie  i z p o t r z e b y  (iak d z i ś  p o ­
znaję)’ Zaprzy s i ężo ną  w ia r ę ,  w  santey s t o l i c y  U s f r o n i w g z y  
mnie od ś w i a d e c t w a  o s o b  ma i ący ch  w p ł y w  d o  ad min i s t ra -  
c y i  K r a i o w e y  s p r a w i e d l i w o ś c i ,  za p o ś r e d n i c t w e m  n iby  ar- 
c y - p a s t e r z *  1 M e t r o p o l i t y  J W J X .  S i e s t r z e ń e e w i e ż a  w  d n i u  
22 mca l i s topa da  i g u g  roku u t w o r z y ł  w ż a i e m n ą  Tran zak -  
c y 4  u g o d l i w ą  po k i ó r e y  w  dn i  kilka 1 s z lubne  m i ę d z y  s o ­
b ą  zaw ar l i śmy  z w i ą z k i .  N i c  iuż  mnie Wte nc zas  n ie  zasta­
na wia ło  w lakim D y a l e k c i e  i t r e ś c i  w s p o m n i o n .  Ogo d l iw a  
t r .n z a k c y a  b y ł ą  napuaua ,  bo biorą^ r z e c z y  p ro s t o  i n . t i i -  
ralnie ani s ię mogłam s p o d z i e w a ć )  a ż i h y  J W .  W i s i c z . ń  kt 
d o  o b o w i ą z k ó w  iu ż  męża w z g l ę d e m  ż o n y ’, p o f n i e y  w  p o ­
ż y c i u  ze mną maiąc p r z y m n o ż o t i e  o b o w ią z k i  i -yca w z g l ę ­
dem d z i e c i ,  p o d o ł d  s t ł u m i ć  w gobie gh - s  p r z y r o d z e n i a ”  i  
m ó g ł  i ok o lw ie k  k i e d y  ku i ch  lub m o i e y  k r z y w d z i e  ud z ia -  
łać- P l e n i p o i e n c y i e  mu od em ni e ,  p iery t sża  w i g  4 d r u a a  
p ó ż n i e y s z a  w  i g / 3  roku pr a w n ie  w y d a n e ,  nareśo i e  p o  z a ­
w ar t ym  sz lu b ie  samo s z e ś c i o l e t n i e  m ie szk an ie  mo ie  w  s t o ­
l i cy  dla w ł a s n y c h ż e  męża  m o i eg o  i n t e r e . s o w  d o s t a t e c z n y m  
az nadto  są  d o w o d e m ,  że  p r z e z  c s ły  t e n  p r z e c i ą g  cz asu  aż  
d o  mom entu  w y g . . , , , , ,  mię  z t r ó y g i e m  m a ł y c h  d z i e c i  , u -  
d a le n u  arbi tralnie  z do mu od  w s p ó l n e g o  mie szkan ia ,  £0 i e s t  
do  roku 1815 co  d o  m o i e g o  f u n i u s z u  ró w n ie  iak iń t r re s -  
s o w  t y c z ą c y c h  się o n e g o  , n i e  w c h o d z ą  sama w  żadną  
w i a d o m o ś ć ,  p o l e g a ł a m  z  n a j w i ę k s z ą  w i a r ą  ń a  c z u ł o ś c i  j  
ch a r a k te r ze  m ę ż a  i ak o  na tu i -a lńeg o  d z i e c i  i m n i e  s a m e y  o -  
p i e k u n a ;  t y l e  t y l k o  w i d z i a ł a m  dokładnie, że  J l e k o l w i e k  u  
l ami i  11, c z y  u p o s t r o n n y c h  z ń a l e ś ć  m o g ł a m  k r e d y t u  w s z y ­
s t k o  to  ntu d o s t a r c z a ła m  n a  p o p r a w i e n i e  w s p ó l n y c h  ( i a k  
u rę cz a ł )  m t e r e s s ó w .  P o  s m u t n e y  e p o c e  wygnania m i e  7, d z i e ­
ć m i ,  z m u s z o n a  sama' w e j r z e ć  w  start m a i a t k u  i i h t e r e s o w  
m o i c h  z n a l a z ł a m ,  źe  m ą ż  m ó y  J W .  W i s'ZCż>ński p o d h w
l i p o d l i w e y  trany.alr^Trl r» f  V or, 1 t . o 1  r X ^ . A O

kgodh *, P8Żv<zleir“ ika 1793 roku z matką"fś°clliui. .  V - i m   -  naszą zawar l i śmy
*kow WJ t r a n z . k o y ą ,  p r z e z n s c z a i ą c  i e y  dobra K u r y n  i P i . -  
t>,°b,ir> * .oraz  ruchomością  w  di ż y w o t n e  w ła d an ie ,  it>,°b,in ** •°rs'Z Ceęs<«Jniu “" ę d z y  mną,  a io s t i^  mo ią
h; *8k a j e y  mężem w  t y m ż e
J>ie d',BK 0 r o z d z i a ł  dóbr  Z u r o w i c ,  i s k o  t e ż  o umiarkowa-  
,ł,^rat- .U^o w  a n t e c e s s o r s k i c h ;  n i e m u ie y  o p a r t y c y p o w a n e

 ̂ j  1 łlf o U n I I/; o In n n     .   s _ . . ’ •

U

w : u . 7 *.7 w r  "7 p v,w om
’’ 2ost  ł W8ZelT e 1nne p r e t e n n y e  p o a f a no w io n a ,  i p r z y z n a  
' f r iedz*  * w zs i emna  I n t e r c y z a  na K o m p r o m is . ,  k t ó r y  

on ym o b w i t a z c z e n i e m  w  d n i u  29  mca marca 1
za

799

* Y  j ,  v„ui:  ***•;• “ "''.“ ’.‘ v  Ą i ę c e y  z a k r e ś l o ń e y ,  i ak  s u m m ę  
739 , . s s . - ko p ie i e k  b 1 p u ł ,  i  o n e y  sp o s o b e m  z a s t a w y
n a s p o a z i e w a n e y  s chedz ie ,  m q i e y  w  d ob ra ch  Z u b o w i c z a c h  
h i p o t e k o w a n e y ;  m ż  p i e r w i e y  ki l jsu laby ,  k i e d y  i e s z c z e  n i e -  
n n a ł  ode»nn,e  a m  P l e m p o t e n c j d , t o  w s z y s t k o ,  c o  m i a ł o  
w  ty c i i  do b ra ch  p r z y c h o d z i ć  n a  m o i ą  s c h e d ę , n i e c z e k i ą o  
o n e y  w y  z i a ł u  i w y r u w n a n i a  a rb i t r a ln i e  w  u s t r o n n e  (a r t i o -  
a e  1 z m o w n i e  n a  m o i ą  k r z y w d ę )  z a w i ó d ł  r ę c e ;  p o  z a w a r ­
c i u  zas  s z l u b n y c h  z w i ą z k ó w  i  p o  w y d a n i u  • d e m n i e  p i e r *



proiiiissU d z ie lczego  % s i o s t r ą  n ro ią  ie sz c z e  w  1798 r o k u  
p o s ta n o w io n e g o  i  n a p o c z ę te g o ;  co t!o u k ł a d u  p o w ie r z o n y c h  
sc b ić  o d e m n ie  in te re só w ',  t a m  gd z ie  b y ło  co  od  k o g o  n a le ­
ż n y m  u śp ia l  p o z y s k a ć ;  d łu g ó w  a n te 'ce sso rsk ich  n ie  u s p o k o ­
i ł ,  u d w o i '  riia o l iy c h  s t a ł  sic p r z y c z y n ą ,  z n a c z n ą  cz ę ś ć  r u ­
c h o m o ś c i  moic.y ro z t r ą c i ły  gdz ie  zaś  w y p a d a ł a  p o t r z e b a  e-  
w a z y i ,  i gdz ie  s a m o  w y ia ś n ie n i e  r z e c z y  b y ło b y  zcloljre ode­
p r z e ć  n a p a ś ć  i p r o z e k u c y ą ,  t a m  n i e m a i ą c  ż a d n e j  czu łośc i  
i o b r o n y ,  . o t w o r z y ł  w r o t a  p ie n i  i d o p u śc i ł  z y s k iw a ć  r o ż n e ­
g o  ro d z a iu  im y w ię c e y  zaś  n i e p r a w n e  k o U w ik c y e ,  a p rzez  
t e  n i e p r z y z w o i t e  sp ó so b y  w s z y s tk ie  ź r ó d ła  f u n d u s z ó w  m o ­
ic h  o s u s z y ł  i one  r o z t r w o n i ł .  W  t a k i m  s ta n ie  r z e c z y  k ie ­
d y  n i e d a w n o  o d k r y ł  się  a k t  E x d y w iz y i  d ó b r  m ę ż a  m oiego  
JYV.  V \i s z c z y ń s k ie g o  w  m a ję tn o ś c i  d o r z e c z u  e x p e d y o w a -  
ń y ,  że  to  b y ł  s z c z e g ó ln y  m o m e n t  d!n w s z y s tk i c h  iego  p r e -  
te n s o ro w '  s z u k a n ia  n a  te in  p la c u  sa tysfake .y i;  n ie s z c z ę ś l iw a  
p r z e t o  o d d a n a  ku łactw  u  okaz w y z u t a  z iiindiigzow i dov. o- 
d o w  po z r z e c z e n iu  się w s z y s tk ie g o  h a  d z iec i ,  za 
w n y n i  p r z y y ś c i e m  to  p rz e c ie  z je d n a ła m ;  że  h a d  J 
ż o r s k i  D e k r e t e m  o C z e w is ty m  w  d n iu  29 n ic a  L u te g o  1016 
r o k u  o g ło sz o n y m  te  t y l k o  p r e t e n s y e ,  d o  k t ó r y c h  n iż  m ą ż  
m ó y  sa m  * ię  z e z n a ł ,  dla d z ie c i  n a s z y c h  z r e k o g u o s k o w a ł  a 
o d a lsze  k r z y w d y  w o ln e  c z y n ie n ie  p r a w  c n i .  z a c h o w a ł .  —. 
N a s t ę p n i e  w  d o b r a c h  Ż u r o w i  c z a c h  c h c ą c  i u ź  m ie ć  p e w n y  
m o ie y  s c h e d y  z a k r e s ,  u śp io n y  od r o k u  1798 z s io l r a  m o ią  
K o m p r o m is s  o ż y w i ł a m  p r z e z  p o n o w io n ą  1 n a w k a ie m ” p r z y ­
z n a n ą  w  d n iu  28 meet L u te g o  te ra ź u ie y s z e g o  1817 ro k u  l n -  
t e r c y z ę ;  n a  s k u te k  k t ó r e y  S ąd  K o m p fo m is sa i 'sk i  w m i e y s o n  
w ła ś c iw y m  p o r ń c z ó n ą  sobie c z y n n o ś ć ,  a  w  r o k u  i 799 n a ­
p o c z ę t ą  d o p e łn i ł ,  i w  d n iu  29 z e s z łe g o  m ie s ią c a  P a ź d z i e r ­
n i k a  id ą c e g o  1817 r o k u  o s ta te c z n y  sw ó y  D e k r e t  og łosi ł .  
P o  t y c h  iu ż  WT cz ęśc i  d o k o n a n y c h  do  w y k r y c i a  ca lev  m a s ­
s y  m a i ą t k u  m o ie g o  k r o k a c h ,  n ie  m a m  n a d a l  i n n y c h  z a m ia -  
r n ia r o w ,  ia k  t y lk o  a ż e b y m  w s z y s tk im  m o im  K r e d y t o r o m

k o w s k i e m i  b r a c ią ,  an i  ic h  k i e d y  do  te g o  w z y w a ł a m ;  icze-  
li w ię c  c z y  za  p l e n i p o t e n c j ą ?  c z y  za  p r z e l e w e m  od m ę*a 
m o ie g o  J \ Y .  V\ i s z c z y ń sk ie g o  p o d o ła l i  d ro g a  P tk e y i  w c isnąć  
s ię  do  d ó b r  Z u r o w i c  i s p o d z ie w a h a  z n ic h  .schedę  m o ią  
p r z e d w c z e ś n ie  z a g a r n ą ć ;  to ć  w ' s t o p n i u  iego  toć m o g ą  na"

Dc-p-ir l o t  „ ś  , "■ibli as-l ic z a ć  sob ie  n a le ż n o ś c i
bez r e k o g n i '

go ł sio- 
x d y w i -

w ięC ey ,  ia k  s u m m ę  70911 n  
s y g n a ć y y n y c ł i  k o p ie ie k  5 i ptił ,  a k t ó r a  m o ż e  bez 
"cyi S ą d o w e j  ii ic z e w s z y s tk im  ie szc ze  p e w n a .  Ł a t w o  iest 
d z i s ia y  W  YY. Z u k ó w  k u n  za  tak  s z c z u p ła  1 o b o ię tn a  po i"  
cy<i p r z e z  c ią g  la t  y . ś in n a s lu  p o b ie ra ją c  z m a i a t k u  m oiego 
l i i t r a t y  r o c z n e y  d o  5o,ooo ‘r u b l i  u ż y w a ć  to n u  i ro n i i  i szy" 
karty ia k im  o ś w ia d c z e n iu  sw o im  d la  u m n o ż e ł i ia  m o ie y  tk l i '  
w ości n ie  w s t y d z ą  się  p o m a w ia ć  m n ie  o k o h d y k t  z m ę ­
że m  J W ,  YY is z v z y n s k im .  k tó ry '  p ie r w s z y  b i ć h ż ć  r a d y  ic“ 
d y n y iń  i s z c z e g u ln y m  o p ła k a n c y  dziś  doli m oiey  Z d z i e ć m i  
s ta l  s ię  n a r z ę d z i e m .  A lo ż r a  b y ło  i n t r y g ą  w c is n ą ć  się 

c u d z a  w ła s n o ś ć ,  m g  zn a  do c z a s u  p o z o r a m i  o m a m ia ć
1 Pu  b inb ą d  

n a m  Pane  
w y d o b y te  
co ra z

ro c z y n n e g o  
• - ■ tó

dzis
1' R e l ig ,a

o r a z  n a y s ł t i s z n ie y s z ą  do m ie -  
W  t e in  ‘w ie r n y m  óbraź ie" W szystk ich

Ir n w r  m  n l i  n ’ ń i  h m  i ! _ 1 *

1 P r e t e j i s o r o m  le ó n o e z a s o w ą  
r z y ł a  s a ty s fa k e y ą .
s t o s u n k ó w  i w y p a d k ó w  m o ic h  w  ż y c iu  c y w i l n y m , leże li  
s ię  gd z ie  d a i ą  p o s t r z e g a ć  osob is te  b łędy ,  k t ó r e  dziś p rz e d  
S ą d e m  i p u b l ic z n o ś c ią  w y z n a i ę  , a  n a  k t ó r e  m ło d o ś c i  beż  
p i e r w ia s tk o w e g o  u k s z t a ł c e n i a  se rc a ,  o r a z  bez d o św ia d c z e ­
n i a  i Z na iom ośe i  ś w ia t a  ł a t w o  byciż m o g ło  n a r a ż o n ą ;  to ć  
c i ,  k t ó r y i n  U s t a w y  K r a i o w e  1 w y ż s z e  z r z ą d z e n ia  u d z ie la -  
i ą c  o p ie k i  n a d  p łc ią  s ła b ą ;  z o b o w ią z a ł y  r a z e m  p o d  od p o ­
w ie d z ia ln o ś c i ą  c z u w a ć  n a  i e j  d o b r ą ;  o r a z  ci, k t ó r y c h  w ł a ­
s n a  w o l a  lub  o k o l ic z n o ś c i  ż y c i a  t o w a r z y s k ie g o  z b l iż y ły  do 
z w i ą z k ó w  i u k ł a d ó w  ze i n n ą  in t e r e ś s o w y c h ,  n ie w ie lu  h a  
i a k ą  w  b e z s t r o n n ą  p r z e k o n a n iu  i w  c z y s ty m  d u c h u  o b y w a ­
te l s k im  z a s łu g iw a ć  m d g ą  o p in ią !  g d y  w s z y s tk i c h  r a z e m  
z ł ą c z n e  u s i ł o w a n ia  z  k r z y w d ą  m o r a ln o ś c i  i r e l ig i i  nic- do 
in n e g o  z m ie r z a ły  c e lu ,  ty  Ikb a ż e b y  lufcie W y z u w sz y  z w ła ­
sn o śc i ,  k u  s c h i łk o w i  d n i  m o ic h  p o g r ą ż y ć  w  r o z p a c z y  i n ę -

licznose ;  a le  je ż e l i  n a  c h lu b ę  dob r  
w a n ia  rho^n.i p o w ied z ie ć ,  ż e  M o ra ln o ś ć  
z p o g a r d y  odz , s k u ią c  sw o ię  ś w ie tn o ś ć  s t a ią  się 

s i im e y s z ą  c y w i l n y c h  w  K r a iu  s p o łe c z e ń s t  po d p o rą ;  
to ć  1 P r a w y  p isa n e  n a  n ic h  o p a r t f c , k t ó r e  d o t ą d  n ie  sy-  
s t c m a i y ć z n i d  l e c z  d o r y w c z o - c h w y t a n e  z k r z y w d a  opinii  

.R z ą d o w e y  s łu ż y ły  t y lk o  do  p o d sy c e n ia  p i e ń i a c tw a  i p r z e ­
d łu ż e n ia  p r o c e s s ó w  m usza  p o w r ó c ić  do w ła ś c iw e g o  sob ie  
d u c h a , a  n ie w in n o ś ć  u c i ś n io n a  ł a k n ą c a  . .sp raw ied liw ośc i 
p r ę d z e j  c z y  - p ó ź n ie j  ! pod  ic h  o p ie k ą  b e z p ie c z n a  zna leśc  
p o d o b n ie ż  m us i  o c h r o n ę .  C h lu b ią  się. ie sz c z e  YVYY . Ż u ­
k o w s c y  n ie iak iem iś  D e k r e t a m i  i t r a d y c j a m i ;  le cz  te  n ie-  
m o g ą  b y d ź , t y lk o  p o d s t ę p n e  lu b  k o n d y k t o w e ,  a lbo  m o­
że W czas ie  p r e z y d e n c j i  i e d r e g o  z n ic h  w  S ą d z ia  Z ie rr- 
R ó h a c z e w s k im  u tw o r z o n e .  I p r z e to  t a k  d la  r o z p o z n a ­
n ia  o n y e h , i a k o te ż  d la  d o p o m n ie m a  s ię  u  m ę ż a  moie-; 
g o  JYV. W i s z c z y  n sk ie g o  ia k o  P l e n i p o t e n t a  w ia d o m o śc i  
o w s z y s tk ic h  o b r o t a c h  in te r e s s ó w  t y c z ą c y c h  sie m o ic h  
f u n d u s z ó w ,  k t ó r e  c i ą g le  m ia ł  w  sw o im  z a w  i a do  w’ a 11 i u , 
a  z a  co  W szys tko  do o d p o w ie d z i  i e s t  o b o w ią z a n y m  , nic- 
n in ie y  o la  f in a ln e g o  r o z l i c z e n ia  s ię  ze  w s z y ś tk i e m i  rno- 
ie m i  k r e d y t o r a m i  i p r e t e n s o r a m i  p r z e d s i ę b i o r ą c  s z u k a ć  ie- 
dn e g o  S ą d u  ; n im  k u  t e m u  w łaśe iw  e i P r a w e m  p o zw o lo n e  
z o s ta n ą  u ż y t e  ś r z o d k i , g d y  z w ą t l o n a  s a m a  n a  z d r o w iu  i u- 
c i ś n io n a  n ie s z c z ę ś c ie m  z n a la z ła m  p o t r z e b ę  d a l s z y c h  w s z y ­
s tk i c h  n a d z ie i  m o ic h  z r z e c  się  n ą  dz iec i  ; W leli z a te m  10- 
w n ie  ia k  w ł a s n y m  im ie n iu  m n m y s z e  p u b l i c z n e  i n a y e r o -  
c z y s ts z e  c z y n ię  w  t e y  m ie r z e  o śa id cz en ie .  D a t t  r o k u  1817 
in c a  L i s to p a d a  22 dn ia .

K a t a r z y n a  z  J u d y c k ic h  YYrisczyńska .
T a k o w a  k o p ia  z g o d n a  z  P r o t o k ó ł e m  ś w ia d c z ę  D o ­

m in ik  O k u l ic z  R e g e n t  S ą d ó w  Z ie m s k i c h  P t t u  
B ychoW sk iego .

2.  D o  dóbr zos ta ły
w ie lo  ć

wy*
20-

. w a k u j ą c y c h ,  k tó r e  w T a b e l l i  u m ie sz czo n e y  p r z y  o g ło s z e n iu  w y d an e  n dn ia  5 > 5 l is topada
s ż c z e g o lo ic n e ,  p r z y b y  w a ją  je a z c z e  W i o s k i  w p o w ie c ie  G ro d z ie ń sk im  p o ło ż o n e .  N a z w isk a  o n y c ł r  o raz  
a p o d a r z o w  i Ju d n o so i ,  u y r a ż i . ą  s i ę  iv p - n i ż i z e y  w iad o m o śc i  y/raz  z d o ch o d e m , laki się z n ic h  p o b ie ra  p o d ł u g  I n w e n ­
ta rz a  roku  1798 I*ba Skarbowa G ro d z ie ń s k a  og łasza ,  żft te  w iosk i  mają b y ć  o d d a w a a e  "z i i c y ta o y i  w a i ę d ę ,  raz em  z i«-
nem i w ak u ją cy m i d o b ram i .  W z y iv a  ornz każdego  , k t e h y  ch c ia ł  o trz łym sć k tó re k o lw ie k  z n ich  w d z i e r ż e n ie ,  a ż e b y  *'§
r a c z y ł  s ta w ie  do I tę y t a c y i  w t e y  I z b ie  Skarbwwey n ą  ter mina p o d ł u g  u p r z e d n ie g o  og ło sz en ia  p r z y p a d a ją c e  w  d n i a c h
20 g r u d n ia  b .  r. 1 20 s ty c z n ia  roku  i g i  g’ z E w ik c y ą ,  jaka S;.ę z w y c z a jn i e  składa 1 '
w y ró w n y W 8  jąoą d w u D t n i e v  int rac ie .

te m a  p r z y p a d a ją c e  
na b e ź p i e c z e n i t w o  dóbr S k a r b o w y c h ,

T a b e l a  w s ió w  s k a r b o w y c h  W p o w ie c ie  g r o d z ie ń s k im  do 
r z ę d u  d ó b r  w a k u j ą c y c h  p r z y p a d ł y c h  i do  l i ć y ta c y i  p o d a ­
j ą c y c h  się.

W sie  Skom oroszki -
Pohorańy -  -
T roch im y -  -  -  -  _
Ł apie n iow ce «• -
C hoyńiańy -

Ł ąki do tych  w sió w  należące "na u żytek  possesora zo­
staw ione m orgów  90  -  -  -  -

L ic z b a

d y m ó w

L u ­
dność

p łc i
m ę -

śk ie y .

D o c h ó d  p o ­
d łu g  ł u s t r a c y i  
*798 roku.-

R u b l i (K op .

7 15 63 77%
5 i 77 455

8 i 5 i 3 i 27
8 i 4 9 0 H -
5 11 56 53%

9 4 9 ^ /4

P r z y  w s i  S k o m o ro s z k a c h  
z n a y d u ie  się  z i e m ia  f o lw a r ­
c z n a  w i ę c e y  w ł o k  ] 4 ,  lec* 
jak  w id s k i  t a k  i t a  z i e m ia  n io -  
g ą  b y d ź  o d d a n e  w  arędę p 0' 
osobno.

S ow ietn ik  A ntoni ,Sym onolew icz.
Jóaef Dobrzylewski Protokulista



DODATEK DO GAZETY KCRYERA LITEWSKIEGO Ner ioa.

W IL N O  DNIA 21 GRUDNIA 1817 ROKU

D r u g i e g o  dnia ś w i ą t  B u r e g o  N a r od ze n ia ,  t o  jest  
*  na it ępu iącą s rc d ę .  ddia zÓ. dęęembra ,  c^na b ę d z i e  lYla- 
•karada na do h i d  I n w a l i d ó w ,  w  domu W W .  M i l l e r ó w ,  
®a ulicy N i e m i e c k i e y  sy t u o w a n y m .  P r z e d .m o t  t a k o w y  
**że  aię s p o d z i e w a ć  l i c z n e g o  zgromadzenia .

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
A n g l i a .

(z  Gaz: ber!:'). Rozszerza sic pogłoska (wyraża ga­
zeta l i m e s ) ,  ze rząd hiszpański jest w postanowieniu , 

oloniom swoim dozwolić wolnego handlu ze wszystkiemi 
porodami przy umiarkowanych ograniczeniach. Gazety 
angielskie, które handel ten Anglii tylko wyłącznie posia­
dać zyczą, wiele znaydują do nagany w tam postanowie­
niu, 1 nie widzą , ja k  wiele politycznych korzyści dla pa­
triotów Ameryki poludniowey wskazać można, czyniąc dla 
n‘ch przyjemnym ten środek, który się sprzeciwia ich. in- 
teressowi , i  wszystkie nudzicie ich nie podległości obala. 
A  noszą ztąd on i, Ze Hiszpania,  w nadgrodę pozwolo- 
nego handlu , piswinnoby zawarować sobie róż -e korzyści 
°d innych mocarstw europeyskich , które, w amerykańskim 
handlu interes swóy mają: i zwracają państw tych uwa- 

, ze cały ich tu zysk pozornym tylko bydź m oże, kie­
dy rzeczywiste pożytki na sarnę tylko Anglią wyłacznie- 
by  spływały.

Złowiony ta został jesiotr, 60 funtów  ważący, i  Lor­
dowi majorowi w podarunku ofiarowany, który zaraz »o 
posłał 'dla Xięr.ia Regenta.

TV Plymouth budują się teraz następne okręty: B ry ­
tania 120 działowy, Portland 6 0 ; inne zaś naprawują: 
jako to Foudroyant Su działowy, Resistance 4 6 , Stir­
ling - castle, Mulgreve, Kent  74, Pyramus, Dartmouth 
4 ~ działowe, Saturn i  Słoń 56  działowe , i kilka ntniey- 
szych. Jf Spithead mają bydź naprawione okręty Glas­
gow, Sibi l la ,  Se mirami.5 , Andromacha,  F a lm outh ,  

uPe 1 Rosario,  Pike i Apollo 06 działowe.
■Vosag P. Percewal,  w przeszłym tygodniu, w pół- 

n°cney części kościoła Nordhampton został postawiony. 
Minister wyobrażony jest , jako Kanclerz Skarbu ze 
z*viriiętym w ręku papierem ; na podrtożu w yryty prosty 
n<tpis: Spencer Perceval. “

W i o c h y  
Gameta ryzka,  Z uschnuer  zawiera ze W h c h  pod 

^niem 4 grudnia,  co nastgpuie: dnia a 1 p r z y b y l i  do 
•Lukki, G uberna to r  jeneralny Hrabia Snurau  i poseł 
Lliszpari'ki p rz y  dworze  T u r  mis kim  Kawaler  B ir -  
d a x i D’Azara,  a dnia 24 nastąpiło oddanie i ob ję ­
cie Xigztwa Lukki,  na rzecz N. Infantki M aryi L u -  
d tui ki. Wielka liczba ludu zgromadziła sig na tg 
Uroczystość.  P rzy  t e y  okoliczności ukazało sig kil 
ka proklamacyy,  i kawaler B r j a x i  mianował na­
prędce rząd tymczasowy.

Wiadomość,  iakoby w Genui uzbraiaią o k rę ty  
' Vt>*enne, maiąre bydź  przeznaczone  dla krążenia 
Przeciwko Barbaryyczykom, odwołana została z Ge- 

iako bez zasady, z t em  upewnieniem, że mig- 
dzy Sardyn ią  a państwami korsarskiemi zupełna p a ­
kule zgoda.
. Nowo urządzony  un iw ersy te t  w Pawii, d x x  
lstop  t w obecności H r .  Saurau , uroczyście o tw o -  

^ o n y  Został.
F r  a n c y  a.

( Z  g a z , b eri.) P aryż, dn ia  $  g ru d n ia .  P r z e d  
*3  dniami spotkał  X/gżng Orleanu  (w d o w ę)  ró -  

p rzypade k ,  jak spo tkał  był  Xiecia Berry.  
°Jazd j ey ałamał sig właąinie. gdy wyjeżdżała

z klasztoru Tem pie  i niedoznała jednak żadnego u*
szkodzenia.

Na posiedzeniu Izby  deputowanych,  d, 6 t .  m. 
Pan pa g e t de B  turę , zdawał ,  w imieniu k o m i te ­
tu  cen t ra lnego ,  sprawg względem wolności  d r u ­
ku. Projekt  do prawa ( Ohacz Ner ę ó  K ur. L it  ) 
zawiera 17 ar tykułów i dzieli sig właściwie na dwie 
czg.ci. K om ite t  roz trząsał  z 6 ar tyku łów p ie rw szey  
czgsci, i radził uczynić n iek tó re  poprawy. W p i e r ­
wszym artykule wyrzuca słowa ,a m  j  d m  ty  k i .  
Ar tyku ł  yrny podaje ,  jak nastapuie : Prawne p o ­
szukiwanie nastąpić może; a t jeśli w ydrukowanie  
p.sma poprzedziło  mające sig poa ć oświadczenie,  
5)  jesli na ty tu le  pisma nie ma wyrażonego im ie ­
nia drukarza i mieysca jego poby tu  , z)  jeśli p rz e d  
ogłoszeniem pisma lub wyjątku z niego , pismo to  
nie zostało złożone- Odmiany w artykułach 8. 9 
i io ty m  mniey są znaczące. A r ty k u ł  r ó t y  sciaga 
sig do zapytań ,  k tó re  czynione bydź  mają p r z y s ię ­
głym w rzeczy  wykroczenia lub niewinności a u t o ­
ra , a w projekcie w y ra ż o n o ,  że pytania t e  z aktu 
zaskarżenia brane bydź mają,  k o m i te t  z a s j e » t t e g o  
mniemania , że pytania te  brane hydź mają nie t y l ­
ko z aktu zaskarżenia , ale i z zachodzących w r z e ­
czy tey rozpraw. Radzi k o m i t e t ,  ażeby ar t .  17  
złagodzić; w pierwszym projekc ie  wyrażono; O sk a r ­
żeni mogą bydź  ty lko  na te  koszta skazani;  w p o p r a ­
wie zaś wyrażono: Jednakże oskarżeni będą rnogli
bydź skazani na zapłacenie kosztów. — D ruga  część 
projektu ściąga sig, jak wiadomo, do dzieńników; a r t .  
zyiny brzmi w pro jekc ie :  Dzieńniki i pisma p e r y o -  
dyczne,  k tó re  s g zaymują wiadomościami i p r z e d ­
miotami p o l i ty c z n e m i , do r  s tycznia i g z i ,  m e  
mogą inaczey wychodzić  , tylko za zezwoleniem 
królewskiem. Na . to  raieysce podaje kom t^ t .  w t e n  
sposób: „  aż do zamknięcia po tiedzeń  Izb y  d. p n io w a ,  
nych  roku  * 8 * 8 ,  ty lko  za zezwoleniem k ró lew ­
skiem wychodzić mogą. “  K omite t  radzi nawet,  a że ­
by  z pomienioriego 27^0  a r tykułu  ułożony był o d ­
dzielny p ro jek t  do prawa,  A przynaymmey r o z u ­
mie , ż e ,  gdy sig Izby  każdego r-.ku zgromadzała,  
i gdy każdego roku u rzeczy  wistem położeniu  tak  
rządu,  iako i kraiu sądzić mogą , p r / e t o  nayzgo-  
dt.iey z celem byłoby,  żeby  dalsze zawieszenie p r a ­
wa, wolnego wydawania dzieńników poli tycznych,  na 
rok  tylkp ieden przed łużone  zostało.  K o m i te t  w n o ­
si, że zwłoka ta mogłaby  z użytk ięm posłużyć do  
ułożenia dla podobnych dzienników p ra w  t p l i c y y -  
uef>Oi prawa,  k tó reby  im wprawdzie zupełną wol­
ność wychodzenia zostawiało,  ale razem podawało 
rządowi prędki  i pewny środek zapobieżenia n a ­
dużyciom dzienników ; prawo,  k tó reb y  us< b ,m, 
przez takowe dzieńniki pokrzywdzonym,  nadawało 
prawną wolność,  umieszczać w tyc hże  dzieńnikach 
obronę swoig; prawo, k tó re  wprawdzie wydawanie 
takich dzieńników uwolniłoby od iarzma cenzury j  
ale z drugiey  s t rony  poddawałoby ie surowszey c e n ­
zurze,  cenzurze  ich korzyści  i ich sław y. G dy 
jednak podobne prawo p rzed  końcem posiedzeń 
roku 1818 nie może o t r zym ać  mocy prawa,  k o ­
m i te t  p r z e t o  t e rm in  pomien iony podaie.

W zdaniu sprawy ko m i te tu  w yrażouo: K o ­
m i te t  spos t rzegł  ze  smutkiem, że d o tyc hczasow e  
praw* słabą ty lko  stawiły tamę nadużyc iom d*"*



ku. Z y c z y ć b y  m oże  na leżało,  ażeby  ta  część p raw  
naszych  p r z e y r z a n ą  zos ta ła;  c o b y  p o w o d  dadź m o ­
gło do  r o z r z ą d z e ń ,  k t ó r e b y  zapobieg ły  nadużyciom,  
b e z  t am owan ia  p raw n e y  wolności .  M o ż e  t e ż  w o l ­
ność  d ruku  ies t  iedną * ty c h  spraw ludzkich,  w k t ó ­
ry c h  d o b r e  p rzyk łady  b a rd z i e y  są sku teczne  ku *d- 
daleniu z łego,  aniżeli  naylepsze prawa.  Jeśl i  tak

P a rt/i, d n ia  ę  g ru d n ia .  W c z o r a y  p r z e d s t a w i a ­

n i  byli K r ó l o w i ,  p r z e z  Xięc ia  L e w ir ,  obadway  ° u 
wi c ż łookow ie  akademii I raucuzkiey ,  Panowie  L  ‘f *
i R o g er-

Izby ,  w yraża  iedna z g a z e t  t u te y s z y c h .  z g ro ­
madz i ły  się iuż od miesiąca a je szcze  nie o Ipra-  
w i ły  żadnych  ob rad  p u b l i c z n y c h ,  względem podg­

iest .  t e d y  ci z v po m ię d z y  p i sarzów naszych ,  k tó -  nych  sobie  p r z e z  m in i s t ró w  p r o je k tó w  do p raw a *
r y m  us ta lona  sława ich t a l e n tó w ,  ich wiadomości , 
ich m ora lnośc i ,  wskazała  p i e r wsze, m ieysce  w opi­
nii  pub l iczney ,  pow inn i  ią zwracać  do wszys tkiego,  
coko lw iek  iest  p r aw dz iw em .  u ż y łe c z n e m  d p r z y -  
s toyuem -  D o  nich t o  należy oświecać nas p i sm a ­
mi. p r z e d  ob l ic zem  przysz łośc i  u łożone m i  i dla s w e ­
go wieku pisanemi.  Powinni  oni  tak  myśleć 'i m ó ­
wić,  iak M ontesqu ieu-.t G d y b y m  mógł  doprow adz ić

Nie zupe łn ie  d o b r z e  p r z y i ę t e  z o s ta ło  zdanie  s p ra ­
wy  , k t ó r e  t e r a z  wydrukow ano .  W  p i sem ku  je* 
dnem , k t ó r e  w r z e c z y  t ey  wyszło . w y ra ź  m u  na 
k o ń c u :  •„ opinija publ iczna p rze kona  rtł n i s t r o w  , 

że d e s p o ty z m  , k t ó r y  się ukrywa  p o d  zasłoną w y ­
obrażeń  l ib e ra ln y c h ,  r ó w n i e ż  nie-stoso wny -ie*t ola 
IFrancyi  , iak d e s p o t y z m ,  k t ó r y  szc/ .ę r iem b r  'dt 
i św ie tuemi  z w y c ię s tw a m i  omamić  u , i ł o w a ł . ,,

do  t eg o ,  a ż e b y  każdy cz łow iek  uczu ł  w sobie n o -  d J t r z y m u ją  n a w e t , - z e  wielu z n a k o m i ty c h  c z ł  »nkoW 
wą p o b u d k ę ,  miłować swoie powinnośc i ,  swego-mo-  Izby  odstąpi ło  s t r o n y  m in is t rów,  co się j e d n a k  m e  
t i a r c h ę ,  swoię oyczyznę ,  swoie prawa;  ażeby każdy  p o t w i e r d z a .  v
c z ło w ie k ,  w każdym kraiu,  pod  każdym rządem, na >Fouche usiłuie u t o r o w a ć  sob ie  '•znowu d rogę
i a ż d e m  mieyscu,  szczęśliwszy m był , iak dawniey,  na-  dw dawnińy  posiadanego w pływu;  p rzyuaym niev  *t na­
t e n c z a s  by łb y m  sam nayszczęs l iwszym ze s m ie r t e l  r a  się t ym czasem ,  “ażeby n» »gł p o w ró c ić  do F r a n ć y u  
n y c h  ! „  ' Publ iczność  nie ies t z t e g o  k o n t e n t a ,  że

Dnia i t  t. m. powyższe -zdanie ssprawy t o ż t r z ą s a -  ' r o z p r a w y  w b iu rach  , t o  iest  w “zamknięciu od-  
ne bydź ma w Izbach: za prawem tein mówić chcą: ’’Jol- -bywają. Publ iczność lubi  • wolne i pub l iczne  ob ra -  
livet, U rab ia  B eugnot, Boin , Bourdeau, Courvoisier p t a -  j y  ^ (j (> k t ó r y c h  odda w na" ies t  przyzwycza io t ią .  — 

mi Ile Jordan, Laisne de Villeveque, F igaro l, Proc de da  S p o d z i e w a m  się bu rz l iw y c h  r o z p r a w . ,  tak z powo*
f) " ■ 'fl I I*1_____ 1 1 _ T  . 7 X / T . liiWior K a  t   ‘ / * ' 1

i  ignon, Cosi mir, Perrier, Caumartin, de la Bóurdonnay*, sp rawiło ,
Paccard, L a fite , d ’Argenson, Tronchon, Hernoux de V il- N o w e  r o z łoż en ie  woysk f raucuzkich  s p o k o ’,
lete, Benoit, Corbiere. • T|lie się uskutecznia  Wiele  odmian  zachodni  w w ó y -

G a z e ty  t u t e y s z e ,  k t ó r e  donos i ły ,  że  d .  3  t- m. sku , i wielu o f icerów. ,  k t ó r z y  d o t ą d  b e z c z y n n y -

’t y m ż e  dniu pos tanowił ,  ze  t e n  c n y t r y  pousyępea bargfco podoba,  
ze  4  swymi spójnikami,  j ako  oszust  i włocęga  do t a l e n t ,  doświadczenie  i n a b y te  -zasługi , i nie c z y -  
sądu  p o h ć y i  p o p r a w c z e y  o d d a n y  b ydź  ma- nią z a r z u tó w  j e d n o s t r o n n y c h  wzglądem  p o s tę p o -

W  P a ry żu  ukazała  •się w d ru k u  h i s t o r y  a r z ą d ó w  wania, iakiego się każdy w  r ó ż n y c h  oko l icznośc iach  
L u c lv ik a  X V l l .  H i s to r y a  i c h . ‘w y r a ż a  j e d n o  z pism i ępokach  t r z y m a ł .
pub l icznych ,  tern ba rdz iey  nauczającą bydź  musi : h i -  .
s toyya  bo w ie m  nic o rządach  t y c h  nie wie. a z tąd
samych nowośc i  spodziewać  się należy.  -   _

D ozw ala się drukować Niemczewski P rof. O, Ko mii. Cenz. Członek w Drukarni X X .  P ijarów .

O G Ł O S Z E N I A .

x. E x c e r p t  oświadczenia z protokułu potocznego Ziem - 
skiego Pt tu  Wtleń. w dacie poniżey wyr ażaiącey stę zapi­
s a n e g o  eteorundem pod pieczęcią Ziem. (V il,ń stronie po- 
trzebuiącey ies t wydane

Koku tysiąc osmset siedm natiego mca/ Decembra t r z y ­
nastego dnia.

Przed Aktam i Z iem skiem i Pttu "W ileńskiego staw a- 
iac osobiście JfPan <fdzef Kie w licz oświadczenie poniższe  
wpisać dq protokułu podał którego wyr zy następne 
Star-ozakonnr M arkiel J r y k  1 M atys bracia Hirstowiczowie  
małemi nazw ani mieszkance Puszolaicy w imieniu wła­
snym i dalszych braci swoich czynią oświadczenie w  rze­
czy  takiey. Z esz ły  H irsz M arkowicz m ały. Ociec 
świadtzających mieszkaniec puszołatski zneńomy całey po­
wszechności w PttcJe Upittm całe życie do lat szadzi wy eh. 
handlem znacznym bawiąc s-ę .przyszedł do znaczney sy -  
tuacyi. W ie  publiczność, że n igdy niepotrzebował kredy­
tu, owszem maiąc znaczne pieniądze z  własnego zbioru 
różnym  na obligi pożyczał i  kredytował, przed cziernra 
la ty  pierwiey skołatany wiekiem przestał handle prowd-. 
dzić, z  'n ikim  niemial interessow handlowych. Z y l  tylko  
z  samych procentów od sum na kredytach będących nic bet 
w iedzy  oświadczaiacych się nieczynił. Z y ć  przestał w to ­
ku teraźnieyszym  w  jesieni nie zostawuiąc ani szeląg<* 
długu, każdy  tę pewność znaydystyngwowahszych osób 
w tym  poptiecic zaśw iadczy ; teraz wszakże dnie się iły*

szeć z ustronia od niektórych żydów, że niby iakiś oblig 
pod im i niem oyca oświadczaiacych się miał się utworzyc, i(t~ 
kowy iesliby sie i  istotnie okazał. To naypewniey byłby ado-  
ptowanym , przeto pogłoska rzeczona rodzi w oświadcza-  
iących się obawę- A b y  z tych osób proiekt nieb ał sku- 
tku, oraz i adoptowane obligi czytez inne pisma pod i m it' 
•niem oyca oświadczaiacych się. Jakich żadnych nie wyda- 
wał nie zostaw ił, mcm iały u nikogo znaczenia i w ia rj 
przez te oświadczenie publiczność zawiadamiaią. U teg° 
oświadczenia podpis w protokule następny, w imieniu a~ 
•ktorow iako proszony podpisuię. J ó ze f K iewlicz.  ̂

Correctum J ó ze f Towiański Ziem . f t u  W  Heń. Rejet1

ł  B o k u  i 1? ! ?  mac* N ^ w e m b r a  2 0  dni*.  S ą d  
n ic z n y  Ap'pelij.Cyiny P t t u  W i ! e i i s k ;e g o  p o  o d b y t e y  E le '  
"cyl na obrndaoh S e y m i k o w y c h  s t o s o w e  do N a y w y  
o  ro z g r a n ic z e n iu  u ’taw  wykonavytzy  p r z y s i ę g ę ,  ?x'Ły sta‘?'a 
d o  pe łn i e n ia  o b o w i ą z k ó w  u r z ę d u  s w o i e g o ,  a n iem»łV  
lokalnego ryesz kan ia  dla z a b i n d o w a i ' *  J u r y s d y k c y i  Są  
s w o i c h  p r z e n ió s ł  s i ę  d o  domu 5mc Pana 2 i e i d |e r s  na 
d n io k i e y  u l ic y  p o ł o ż o n e g o ,  i o takowym p rz e n ie s i e n i u  
j; k r ó w n ie  o r o s p o c z ę c i u  c i ą g ł e g o  S ą d o w n i c t w a ,  I n t e 
s o w a  ie  o s o b y  p r z e z  G a z e t ę  K u t y e t a  L i f t .  '71***

P r e z y d e n t  Sądu Gran .  Apprl* H i p o l i t  W o ł k .
S e k r e t a r z  W m a e a t y  Daukaz*.



1. TPani Alexandra Gendesse  dopi ero  Kamińska, zay- 
S'U’aca -ię ed ukuci ą  młodych panien  dotychczas  po do- 
ttsch obywatel*hi> R i przedsięwzięła za ło żyć ,  penssyą  
Publiczna w mieście R o s i e m ą c h ,  « ł* l^lekoy« będą  dawa- 
B* języka R o n y y a k i e g o ,  Fra nc uzki ego ,  Nlemieckiepo ,  mu­
zyki i ’ tego wszys tk iego co U n i w e r s y t e t  Jego Imperator -  
®k’ev MnScl p re p i so ie j  osoby  życzące  p o w i e r z y ć  awe 
córki m o g ą  umieszczać u lnsty tutorfei rocznie iub p r z y ­
chodzić na lekcye miesięcznie d n t t  Roku 1817 w Kol',eJ* 
ciach.

1 W  Mins k 'm Gubert*'kim rządz ie  maią przedswać  
* publ icznev l ic y taoyi ,  opisany za d łu g  sb»rbowy p o  T u -
'ow.ułm.  ma ą tki  nieruchome UW. Prezydenta  Serwace- 
£o BernowiCza,  zoataiące w  powie c ie  Słuckim Mrozów 
t  Sciepków w k tó ry c h  ‘liczy aię ca ta tm ey  rewl*yl .  
w  p ie rw szy m :  poddanych płci  męskiey 126 Ze ń- lu -y  12-7. 
;dusz, up rswney  i sia. iożętney ziemi 17 włok 1 241 p r ę t ,  
l*«tl na hodowle i opał -19 w'ok ,  20 m-. igów i £7 prętów-. 
uoc2ncj*o riueh da  1,2-36 Yubli 39 k w ebr .  Uf d r u g i im  
poddanych płci  mę Ai ey  33 ż e ń . s ie y  óp d u . z .  u p r a w n e y  
'Ziemi 17 włok 17 ftiorgńw i ńg prę  ó »•» L-« j  na bńdo-
dowle 1 opuł 15 włok £3 morgo* ń 1-97 prę tów Rbdzne- 

igo dochodu rubli  75 kop ambr .  ne . j -kową p ize da ż
rń7znaCz*ią ter tnmy n- a i ę p u ią c cg o  »8 r ‘ ku m,ca
'TOatca , pierwztzy Ugo, drUgi** 1 go a t r zeb i  os ta teczny ig go  
kJtfia. Ż y c z ą c y  z i t e m  n«byd4  takowe roaiątki,  zechcą 
P r z y b y w a ć  db gubernialnegń Rządu,  na w y ż  oznaczono 
t e r m i n y , ’NcrwtmUfa J£e dnia 1 g 17 foku

Sekre ta rz  Areimowićz.

■f " M i g i r t r S t  mi  tata . 'Mutaka  w  z b i e g u  n - e k t ó r y c h  
K r e d y t o r ó w  G d t ł i b a  R e x a  do  l e go  r oa i ą tk u  za d ł u g  sk s r -  
bo w y  p od  ad min  i s t n o  y ą  i o a t a i ą c .  g o ,  p r z e w o d n i c z o n y  
Wy ro k i em  A r t  U . z R o , d .  7 s p r a w ę  k o n k u r s o w ą  u s t a .  
ho w i ł  Dli  k i ó r e y  w s z y s t k i c h  l e g  > k r e d y c o r o w  . . ,* le -  
• Jnoózaaowey 1 o s t a t * c z n e y  r o z p r a w y  na d z i - ń  20 marca 
t o k u  P. ,stęDQCgc 1Ó19. po  w e ł n i ą  do  d n i a  20 i e b r u . r y i  
d o w o d y  H a l eż u  ś ’ i p o d  u t n t ą  on ey  1 a u b n u l l l - a t c  Uo< u- 
h l e n t o i  . n d o  kao ce l l a r y i  -M ag l - t r a t u  M i ń s k i e g o  w kem -  
P o r t a c i  1 z ł o ż y ć  nakaza ł .  F u n d u s z e  -w sze lk i e  p e m r e m o n e -  
§0 d e b i t o r a  m s i ą o eg o  s i ę  o i ęa t a i i n i e  u k cza ć ,  Za p o m o c ą  w ła -  
d t y  w y k o n a w c z e y  op i a ać  S z a c u n e k  c - i ey  p r z e z  p r z y s i ę ­
g ł y c h  O c ’n r z o z y  Łów p o ł o ż y ć ,  i O - b i t o r ó w  R ^ x a z s a d o y -  
t o w a ć ,  K re d y  t o r o m  moc  n ad a ł .  D e b i t o r o w  zaś p o d  ob»- 
żvą s a d z e n i a  o n y c h  Incontui iUWiBm d o  s t a n n o ś e i  z o b o w i ą ­
żą!. j a k o w e  p o s t a n o w i e n i e  aby dla i n t e r e s a o  w n n y  c h  w i a ­
d o m y m  zo s t a ło ,  d o  G a z e t  K u f y e t a  L i t t .  d la  t r z y k r o t n e y
^ w i z a u y i  komrauniJłuie,

J ó z e f  B o h u s z e w i c z  P .  B u r m i s t r z ,  
F e l r c v a n  K s T p o w i c z  B u r m i s t r z  
A b r a h a m  S a l o m o n ó w  B u r n  i a t r z -

dnia 20 tego mca przystąpi do exp e-  
diowarna aktów Inkwizycyi, Kallmłacyi 
i weryfikacyi in fundo 2 byle mi posse- 
sorami maiętnosci Skoral w Kowien, 
i  w kolei schedy z Exdywizyi Solskiey 
w Oszmian .  powiatach położonych, o 
ozem tychże Possesorów i Kredytoiów 
Sławińskiego uwiadamiaiąc; zastrzega; iż 
w zdarzeniu niestannosci stron do ty ch  
aktów przypozwanych, Sąd in contuma- 
tiam takowe expedyowac będzie obo­
wiązany — 1817 foku mca grudnia 14 d- 
dan Ciechanowiecki S. Ziem Wiled. Prezy- 
Michał Sawicki Sędzia Gród. Pttu Wileń- 
■Karol Mosiewicz Sę d z i a  Grod. Oszmian,

r Ffiżźu podp isan i ja k o  w ie c zy śc i  D z ied z ica  dorttu m u-  
irow anego  , obok domu D obroczynnośc i  le żą c e g o  > p o i / ł u g  
’św ia d ec tw a  w  roku ag ip. m ies iąca  D ow em bt a d n ia  yjo od  
i i la g is t r a tu  m ias ta  tP’/ ln a  i W ID ileńskicgo  ( j u b e r n s k i i -  
g o  Circh.ite k t a Pussier urfc{doii/nie w y d a n e g o  , -za m a te -  
r y a ł y  w espó ł z  z iem ia  D z ie d z ic zn ą  t i r a z m e y s t ć y  w a r t o ­
ś c i ‘rub li  srebrnych  / j , - j4^. kopiejek 65 m a ją ceg o  , chcąC  
ony pracz pub.iczn .x  L ic y ta c y ą  w y p r z e d a ć  ; z a w ia d a m ia ­
na życzących  nabyć  , i ż  domu t e g o  Lrcyiacyti  w  >t e r m i ­
nach  , t o  j e s t :.p ie r w s z a  d n ia  10 d r u g a  d n ia  zg. m i e s i ą ­
ca o-anurtrij 1 tr ze c ia  d n ia  4- m ie s ią ca  P ebru /tr i j  roku  
n a s tę p n e g o  A\ i  mie-yscu .D iied z ię tu /a  o d b y w a ć  sig
b ę d z i e - — Czasu  o ’bywaj.acey się  L ic y ta c y i  , ż y c z ą c y  dom  
ta k o w y  n a b yd ż  , wsz.elkie dow ody i  U rzędow e  ś w ia d e c tw a  
o n iezaw odnośc i  1 swobodaości w y p r z e d a ją c e g o  Się dornU, 
dla  p r ~ e y r ż e n ia  onych  ,  z łu z o n e  m ieć  b ę d z ie  —  tioka  
ig \p .  miesiąca. X b r a  z  1. d n ia

B  il t -azar  Kostro-

r S ą d  T u x S t o r s k ) -  E x d y w i z o r s k i  n a  r o ż d r i a !  d ó b r  
i O . X i e c i a  O n u f r e g o  D r u c k i e g o  L e b e c k i e g o  w y z n a c z o n y  
*  t e r m i n i e  z w y d a n e g o  o b w i e s z c z e n i a  p r zy pa x L > ą cy m  t o  
‘*a t  d n i a  1 x b r a  i d ą c e g o  1817.  r o k u  d o  m a i ę t n o s c l  P o -  
b o r ta  t e g o ż  J O X i ę c i a  L u b e c k t e g o  z jechawszy , "  t a k  z  p o ­
r o d u  n a m a c z e m a  na w i z y ą  z h o ł a  a w o i e g o  s k u t k i e m  zą -  
<*ani» s t r o n  c z ł o n k a ,  j a k o t e ż  1 dla d a l s z y c h  p r z y c z y n  W de- ,  
b r e o i e  w y m ż o t l y c h ,  S ą d y  s w o i e ,  c z y l i  od k ł a d  o s t a t n i e g o  
* j»z du  n i e o d m j e n n i e  na d z i e ń  p i ą t y  J ^ u s r y i  n s s t ę p u i ą -  
' t g o  1818  r o k u  o d w o ł a ć  p o s t a n o w i ł .  W  k t ó r y m  *o t e r ­
m i n i e  a ż e b y  J W W  1 1V W  J c h m o s ć  K r e d y t o r o w i e  t P r e -  
^ e n s o r o w i e  X i e c i a  L e b e c k i e g o ,  sub  ami a s ione  a w o i c h  p r e -  
t  f i y ó w ,  d o  p r o d u k o w a n i a  i c h  n a l e ż n o ś c i o w ,  w s k u t e k  
r e m i s s y  S ą ń u  G ł ł  M i ń :  2 D e p a r t a m e n t u  j a w i l i  a i ę ;  n i -
n i e y s z ą  a w i z a c y ą  p o  r a z  o s t a t n i  t e ń i e  S ą d  za p o w ia d a .  
*8*7.  r o k u  x b r a  3 dn i a .  ,  t?Mic ha ł  K o t k o z o w i c z  P r e z y d .  L x .

I g n a c y  B u o e w i c z  P o d a ę d e k  z P t ,  M .  K x ,  
G a b r y e l  O l e a z a  P o d » ę d .  *  p o t u  P in .  E x .

I .  M fe ey  p o d p i s a n y  m» i ąc  p i z e z  ] W  W o i e n n e g o  
G u b e r n a t o r ?  R zym ak iego  K o r s a k o w a  d n i*  14 m*ca A u g u ­
s t a  r g i c  r o k u  p o d  N .  1Ó59 w y d a n y  aobie p a s z p o r t  na ia-  
*<!ę za g r a n i c ę ,  d o  P r u s * ,  A u r t r y i  i S a x o n i j  z t e r m i n e m  
t o m i e a i ę c z n y m  k t ó r y  g d y  b ę d ą c  i u ż  w  L i p * k u  i p o w r a -  
cl i ą  na  g r a n i c e ,  n a s z ą ,  a d n o t o w s n y  n i e w i a d o m y m  s p o s o b e m  
t g i n ą ł ,  o  z w r u c e o i u  m u  i e że l i  p r z e z  kogoś z n a l e z i o n y  
b ę d z i e  z o ś w i a d c z e n i e m  w d z i ę c z n o ś c i  n a y p o k o r n i e y  u p r a -  
*Za. Oraz aby  »ię d r u g i  n i e  w a ż y ł  t a k o w y m  p a s z p o r t e m  

g r a n i c ę  o d da l i ć  n a y m o c n i e y  o s t r z e g a .
Howsicy Zelkow icą  2.slkind«.

1. Sąd Taxatorsko-Exdywizorski na- 
*naiątek zeszłego Wileń. Gubern. Strap- 
czego Jana Sławińskiego przeznaczony* 
hr kontynuacyi śwoiey czynności* od

t .  “Sąd Taxatorsko  - E x d y w i z o r s k i  za Remissą S ą d a  
N iż sz eg o  Wileyskiego przez  Sąd  S l ó w a y  M ń»ki ag® D e \  
p a r ta m e ń tu  zstwierdzoną  , w te rmin ie  p i e rw  *0 z i azdow y  n 
wyrokiem naznaczonym , i  p rzez  t r z y k r o t n y  A w iz a c y ą  
■w G aze tach  Kuryera L i t t .  o g ło s t nym  , dui« 25 Mca pbra 
do  JJobr Januazewa w Guaetn i j  Mińsktey w P t t c i e  W i ­
ley,  kim p o ł o ż » n * c h ,  d z ie d z ic tw a  w B< gu teszł-  g o  Józt f* 
O  kierki S ta r .  Olsienicckiego,  dla usa tysf .kcyono wanisfK re- 
dy tor ów  i Pre tensorów Antecestarsk ich zesz łych  3 W W,  
Marcina K»’* t ts  P t t u  Oszm. Dziada , Anton iego  Genera ła  
AVoyak Pol.  Kaw. Ord .  Sgo Stanisława -St ryj ł ,  i Ignace­
go Chor- Zawil.  Oyca Oskierków , na Tabelli  Działu mię­
dzy  Br cią J W W ,  y»nen Marsz. 1 KaZimi-erzem P rezy d en ­
te m  Są dó w  Gra-ncs.  Urzędiukami  , P t t u  W i k ; y . ,  do za ­
spokajania p t ^ y j ę fy c b  . inko te ż  właanych zesz łego Józefa 
Oski t rk l  d ług ów   ̂ rjaoh»’v»Zy, po odbyciu  a k tó w  Wetyfi- 
kacyi  z Posse jotami , gdy małą t y l k o  l iczbę p r z y c h o d z ą ­
c y c h  Kredytorów dostrzega , a gdy bezczyn ne  oczekiwa­
nie na p r z y i ś . i e  dalszych pre teosorów msssę o d p o w ie d z i  
u ległą  na wielkie w u t rzymaniu  , O sób  S ą d o w y c h  naraża  
expense  , postanowi ł  przez p o w tó rn ą  kosztem Adminis t ra ­
c j i ,  t r z y k r o t n ą  Kuryera L i t t  Aw iz acyą ,  in te reasow anyoh 
obwieści® • aaytnuiąc się czynnośc ią ,  iako pd u-
skuteczn ionym już Dóbr  Jsnuczew* z a ttyneOeyami pomia­
r z e  j w drugim Sądu swoiego ziezdzie , oieczekaiąc  nie-  
p r z y b y ł y c h  atron ąaydaley w p i e r w s z y c h  dn is cb  Januaf-. 
*8‘ 8- R J C8ie d*ieło do namowy dla os ta tef r łpego  r o z s ą d z e - \  
nia weźmie , i skutkiem Remissy Sądu  'Z>. Wi ley.  p r z e z  Sąd 
G ł ó w n y  Miński 2^0 Departamentu za tw te rd zo n ey  , iako 
t e ż  pierwszo ziazdowego Dek re tu  na s t ronach niestswają- 
cysh i pretensydąr swych nie u d o w o d n i a i ą c y c h  , w i e r n ą  
amissyą zakreśl i ,  a na powołaoych E d y k ta ln y m  pozwem 
p rz e z  ] W W.Jana 1 Kazimierza Oskierków,  w dodatkach  G aze ­
ty  K u t v * r* ł - i t t .  Nmi 9^ i 96 umieazobych , po sz u k u ją c e  
gfe summy i pretfensye p o d ług  z łożonych  d o w o d ó w  ,  na 
rzecz Ma**y Kredalney w s k a ż e ,  o czym iżby interesso- 
wene a t t o ń y  b ę d ą c  zawiadomione , p ie rw si  dla u d o w o ­
dnieni® *wyc h pr e t ensyó w , a d rudzy  dla o d pow ie dz i  
p r r®z siebie lub przez  umocowanych  P le n i po te n tó w ,  w Jano- 
gzetfie p rzed  te rminem w y ż e y  zapowiedz ianym , a nsyda- 
lev przeó  4 Januar. xgtg Ru stawali  Sąd Taxatorsko  - Ex* 
d - w iz o r s k i  Januszewski ob owią zuj e ;  i n in ieyszą  rezo lucyą  
” , i e ł  podanie iey  do Gaz.  Knr .  L i t t .  dla t r z y k r o t n e z  aw i-  
;  - i  de terminuje .  Samuel K os t row ic k i  p r e z y d e n t  S ą d ó w  
Norm.  Miń. i L x d y w iz y i -  Ee l ix  Tracewski  P r e z y d  Ziem.  
Boryaowski  E x d « w i z o t .  W i n c e n t y  czertowicz  b. Sędzia 
Z,iem»ki Wi leyaki  E x d y w iz o r .  O  zgodności  * P ro to k u -  
l . in świadczą ,

S tanisław  W y io c k i  S ą d u  E x d y w u o r .  JanuiMW, Rag,
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3‘ W s k u te k  d e k r e tu  S ą d u  p o d k o tn o r s k o -e x d y w iz o r - 
s k i  eg o  tv  m a ję tn o śc i P o la n a c h  d n ia  m p a ź d z ie r n ik a  a $ zp  
ro k u  p r o m u lg o w a n e g o , n i ż e y  p o d p is a n y , w  te r m in ie  o zn a ­
c z o n y m  4 l i s to p a d a  ro k u  id ą c e g o  p r z y b y łe m  n a  sc h ed o -  
* va n ie  do  P o la n  i  K o n w a lis z e k ; le c z  n ie m o g a c  s ię  d o c z e ­
k a ć  s t r o n  z  e x c e r p ta m i  d e k r e tu ,  r ó w n ie  j a k  d la  n a d e -  
s z ł e y  z im y  n ie  m o g ą c  k o ń c z y ć  s c h e d o w a n ia  z m u s z o n y  j e ­
s te m  o d ło ż y ć  j e  do  d n ia  x k w ie tn ia  l g t g  ro k u  , i  m am  
a a  p o w in n o ś ć  n in ie y s z e m  u p r a s z a ć  i  u w i a d a m i a ć , j  ć y  
p r z e z  c a ł y  p r z y s z ł y  k w ie c ie ń  w  r z e c z o n y c h  m a ję tn o śc ia ch  
d la  te y  c z y n n o śc i z o s ta w a ć  b ęd ę , a b y  s t r o n y  m a ją c e  w  n ic h  
lo k a c y ą ,  r a c z y ły  w  ty m  c z a s ie  d la  o b ję c ia  sc h e d  sw oięh \ 
p r z y b y w a ć . S ta n i s ła w  B o r o w s k i S ą d ó w  G r a n ic z .  W  H eń. 
i  e x d y w iz  K o m o rn ik .

C E N A  W I N .  
t .  Z,nayduiących się do przedania w  handlu Juzefa 

Kopscha  na u l i cy  Za m k o w c y  na przec iw kościoła ś.  Jana 
w  domie JPani Or łowskiey  pod N .  126
W i n o  Czarnomorski®

Słodk aw e  . .
f rancuskie . . .
cz erw one  hiszpańskie,  butelka 

Saius Julie' i
Pikard
Msdera . . .
Teoer if fe  N .  1. .

2.  s
3 • •

P o r t w e i n  
F V f n r  Port  
O p o r t o
Malaga N .  I* • • -

—  —  3. .
Vin de Graves .
Stare francuskie

—  —  Ryń<kie 
Cy pr yj sk ie  w gąsiorkach

—  —  \y pu l  butelkach
Temlanskie cz erw one  i białe 
W  yfi) różki  
Hoi Sauterne  
Haut  Barsac. . •
H su t  Preigrac  
Chatean Margaut  
Chateau la F i t t e  
S z e r r y  . . . .
Malvasia w p u l  butelkach  
Mu scat  Frotignan  
Szampańskie pr aw dz iw e

W ęg ie r sk ie

w  pul  bumelkach

garniec z ł łch  g.
10.
»o. 20.'

3 20- 
5*
5 -
6. 20.

4 -
5*
6-
6 .
6 - 2 0

r  
6 . 20 

1 3 . 1 0 .

5 -
10.
13. xo.
*5 
80.
10.

8-
13. 10.
16 2 0 .

10. 

13 10.

*5 -
12. 
ro.
15-
1 6 . l O '

3 3 . io-
3 °- 
zo.
3°- 

2 4 .

13. r o .
W s z y s t k i e  wzmiankowane  rodzaje w in  są aprowadzo  

ne w jak n ay l ep szy ch  gatunkach,  c z y s t e ,  n ic z y m  nie za­
prawione .  Tamże znayduie  się naylepsza o l iwa  prowańska,  
św ie ża ,  porter  angielski ,  arak i inne rozmaite to wary .

3* N i z e y  podpisany  iako opigkun w  Imieniu W I P f l  
W i n c e n t y  Ruczyń sk i ey  Rottm.  Bras ławskiey i i e y  opieki** 
n ow  dalszych iako to: W Y V jP a n o w  W i n c e n t e g o  Dowgud'  
1 y  Prezydonta  Ziemskiego  Zawi le ysk ieg o  i Dominika Bor­
tk iewicza  Podpułkownika  woysk  Rossyysk ieh  podaie  do Ga­
z e t  następne ośw ia d cz en ie ,  w roku l e s z c z e  i g i g  W .  Ra­
czyńska za d os y ć  c z y n i ą c  usi łowaniom W. Fabiana Niewi*'  
ro w ic za  Regenta  Z a w i l e y s k ie g o  wybyla  za 12.000  z łotych  
Poll,  solwark H e y b o w s z c z y z n ę  z p ię o io  dymami i Karć*' 
mą w p o w i e c i e  Zawileyskim p o ło ż o n y ,  b iorą c  na tę  ilcśś 
d w a  obiigi  E w i k c y ą  ze ws ze lk ieg o  funduszu zabezpiecz*'  
i ące ,  a mianowicie summy u JW. Jo'zefa Zabłockiego  pod ­
komorzego i S ęd z i e go  C y w iń sk ie go  na ob iekt  w y p ł a t y  P°* 
swięcaiące.  Pomimo iednak korzys tnego nabycia skoro W.  
N ie w ia r o w ic z  ani -kapitału, ani t eż  w s z y s t k i c h  proceutoW 
niez a l i cz y ł  , w ioskę i karczmę zdez e l owa ł ,  b ud o w lę  p°* 
przenosi ł ,  t ud z i e ż  r e p e t y c y y n e  p ien iądze u J W .  ZabłoC* 
kiego z ł o t y c h  10,000 ,  u S ęd z ie go  C y w iń s k ie g o  z-.łłsh 4 , ' ' 0 0  
u z e s z łe g o  Xiędza K ie łp sz y  z ł o t y c h  1,000 i dalsze kre- 
dy ta  roku t er a źm ey sz eg ó  rb’17 ś c i ą g n ą ł ,  karty przem ie ­
n i a ł ,  naoststek , własny i e y  folrwak m e w c l n i e  E x d y w i -  
zyi  poddać usiluie.  Prze to  g d y b y  Ds hi tor ow ie  W.  Re­
genta N i e w i a r - w i c z s  summ p o ż y c z o n y c h  a W. K u czy  i i . k i - V 
tiaieżnyoh samemu W .  N ie  wiaroVriczowi.  iakc t e ż  nikcm11 
do rozprawy pod obawą dwukr otne go  uiszczenia  s ię  nieo-  
płacali ,  l ecz  p rz y  aktach Ziemskich  Zawi leysk ich  zlokow** 
ji, n inicyszym pismpm uprasza i w sz y s tk ic h  po łą cz o ny c h  
interesami z W Ni ew iar ow icz em  cyrkularn ie  zastrzega-  
Uatt .  i g z 7 Xbra .11 dnia.

J in  Ro dz i ewi cz .

3 N i ż e y  podpisany w skutek K c n w i k c v i  Ul tymsrnej  
W-bądzie Gro dz  P.ttu Trockiego  w roku 1 gr5 maia j o  d., 
na n iektórych Debitorach uzyskaney ,  sprowadzając tradycyą  
w ro u j f i i ó  Junii 2$.  papiery  do t e y  tiradycyi potrzeba*  
J i .  G jze wskiemn Adwokatovri  subse jiow rnieyski h,  tako- 
w e y  tr a d y cy i  assystuiącemu p o w i er z y łe m ,  lecz po  cdbytey  
orimlności  prawem przepi ssney,  przy z w r o c i e  rzeczonych  

papierów,  obl ig  na c / e r .  zi t .  s to N r o  jo o  od W.  Kaspra 
■Koziełła Dep.  P t tu  Tr ock ie go  w  roku s g i ą  junii  7 z t e r ­
minem w yp ł a ty  Junii 24 roku t e g o ż  mnie w y ds n y  z p o w o ­
du zatracenia zw r ó co n y m  nie został .  Prze t o  aby la k ó w /  
błąkający się oblig w padając w ręce  ludz i  pods tępnych,  
nie p i z y m o s ł  komuko wiek  s z k o d y ,  g d y ż  opłata za takową  
kartą ( jak o  po nastałym Dek re c i e )  wpr os t  mnie lub ode- 
mnie pe łn omo cni c tw o  msiącennu nastąpić  p o w i n n o .  W  ja­
k o w ym  celu zamieszczając publ iczne  zas trzeżen ie  własną  
ręką po dp i3uie sierpnia 2go 1817 roku.

M ich s!  iiatranieo Knudy. F i lo z .

3. Życzący jechać za wspólnym ko­
sztem do miasta M o s k w y  raczy s\q 
zgłosić do handlu JP. Jóasefa Kopscha na 
Zamkowey.

Z  p rz y c zy n y  sgo dnia św ią t,  następujący numer Gazety  
w yd a n y  będzie we środę o godzin ie  4 ś y  z  południa.
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